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Przegląd polityczny. 
Lwów 15 czerwca. 


Stał się w Niemczech dość wielki skan- 
dal, coś w rcdzaju politycznej, czy patryoty- 
cznej Panamy, a obchodzi on nas trochę dla- 
tego, że bobaterem jego jest „Związek agrar- 
ny“, ten sziab jeneralny waszych najserde- 
czniejszych hakatysiów i w ogóle wszystkich 
bismarkowców. Wykryte teraz sprawki tych 
patentowanych patryotów germańskich, pio- 
nierów wyższej kultury niemieckiej wśród 
mniej cywilizowanych* rarodów, przypomnia- 
ly nam dosadne wyrażenie wodza radykałów 
w angielskim parlamencie p. Labouchera, któ- 
ry w roku przeszłym, podczas debaty nad 
wyprawą Jamesona do Transwsalu, rzekł, że 
„w naszych czasach patryotyzm stał się nie- 
stety ostątnim przytułkiem szubrawców*, co 
znaczy, że oni często posługują się deklama- 
oyami patryotyczn*mi, aby lepiej osłanisć swe 
niepiękte czyny. Stosuje się to w całości do 
„Związku agrarnego* w Niemczech, będącego 
naczelną komendą junkrów i hakatystów. 

O skandalu szepteno już od dni kilku, 
lecz głośnym stał się on teraz w skutek tego, 
że książe Hohenlohe zalecił w jakimś okręgu 


wyborczym głosować nie na junkra, członka | 


„Związku agrernego*, ale na księcia Carolatha, 
który wprawdzie takte jest junkrem, lecz wy- 
piera się solidarności ze Związkiem i jego 
odezwy wyborczej nie rodpisał. Ponieważ pod 
tą odezwą znajdują się nazwiska ministrów 
Miquela, Bossego, Posadowskyego i innych, 
więc zachowanie się ks. Hohenlohego wytłó- 
maczono tem, że w łonie gabinetu jest roz- 
dwojenie. Związek udał się do kanolerza z pro- 
śbą, by oświadczył, że dlatego jedynie polecił 
kandydaturę Carolatha, iż nie wiedział o ubie- 
ganiu się tam o mandat junkra, który podpisał 


agrarna odezwą do wyborców, lecz Hohenlohe | 
odpowiedział: „Ależ ja waszej odezwy nie pod- 


isywałem, jak i Carolath!* 

PT i w wh stało? Dlaczego kanclerz pu- 
bliczrie wyparł się potężnego „Z riązku*, da 
którego prayst ąpili inni ministrowie 1 który 
uchodzi za jedynie patryotyczny; jedynie miły 
rządowi? To rzecz bardzo ważna, bo wpłynie 
na wybory, które odbędą się jutro. Natych- 
miast rozgłoszono to, o czem Już , przedtem 
szeptano, i oto Niemoy dowiedzieli się budują- 

cych szczegółów o działalności „Związku“. 
Ten „Związek“ jest agrarnym; dyrekoya 
jego, wybierana przez ziemian, ma obowiązek 
bronić interesów rolniczych, starać się O róż- 
ne ułatwienia dla rolników, badać w praco- 
wniach ohemicznych skład nawozów sztucz- 
nych i najlepsze polecać członkom towarzy- 
stwa, nadzorować zakłady asekuracyjne 1 row- 
nież tylko nejpewniejsze polecać swym człon- 
kom. Za tę pracę prezes p. Ploetz pobiera ro- 
cznie 10.000 marek, a dyrektor biura dr. Ro- 
sicke 6.000 marek i obaj mają wspauisłe apar- 
tamienta w berlińskim pałacu stowarzyszenia, 
oraz dyety po 20 marek dziennie, gdy są w 
podróży. Równie hojnie płatni są wszyscy 1nni 
urzędnicy „Związku', wyłącznie zbankrutowani 
iankrowie. Te koszta, jak i wszelkie inne, po- 
rywają się ze stałej rocznej należytości, pła- 
conej przez ozłonków stowarzyszenia, które 
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się powoli potężnym, politycznym czynnikiem, tu i w ten sposób utrudniają stropn'ctwom rzą- 
tubą „Bismarka, rządem pobocznym, protekto- | dowym walkę zanarchią isooyslizmem. Ryshło 
rem hakalyzmu, słowem oligarchią w monar- |zabrzmi komenda : hejże na klerykałów.* 

chii. Ministrowie byli uniżowymi jego służka- Tak doniósł Temps, organ bynajmniej nie 


Naczelny Redaktor i Wydawca: ŁUD WiK MASŁO WSKI. 


Zachód  » 

W interviewie z redaktorem Reichswehr 
pewna wrzekomo „kierująca osobistożć prawi- 
cy" oświadcza: „Odroczenie Izby było niespo- 
dzianką zarówno dla prawicy, jak dla lewicy. 
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mi, bogaci liberałowie, magnaci przemysłu, 
,przyłączyli się do nich, wreszcie teraz, po 
| wyborach, mieli zdobyć większość w parla- 
jwenoie, gdyż hasło „skupienia się“ wydane 
|przez nich, a popierene przez rząd całą siłą 
administracyjnej maszyny, miało dla nich po- 
| zyskać mandaty, — a wszystko to w imię nie- 
,mieckiego patryotyzmu i potęgi państwowej. 
| Na szczycie znaczania stał „Związek“, 
| lecz oto negle załemało się pod niem ruszto- 
; wanie, zbudowane z intrygi, nienawiści rasowej 
i — oszustw. Zdemaskowali ten „Związek* ka- 
jtolicy, walczący o mandaty z kartelem libe- 
ralno jnnkierskim. Okazało się, że dyrekcya 
„Związku* poleca swym członkom te firmy, 
wyrabiające nawozy sztuczne, które płacą dy- 
rekoyi 40 marek za wagon rawczu, a rokomen- 
duje tylko takie zakłady asekuracyjne, które 
dają dyrekcyi 10°, od sumy, na jaką rolnik 
zaasekurował swe zboże, budynki, czy bydło. 
Sama sztutgarcka instytucya ubezpieczeń od 
ognia wypłacała rocznie dyrekcyi „Związku“ 
18.000 marek. Są na to dowody w księgach 
tej instytucyj. Ileż więc łapówek brała dyrekcya 
od innych zakładów asekuracyjnych i od fa- 
bryk nawozów sztucznych, od agentów giełdy 
zhożowej za ustanawianie cen itd. Przybliżone 
cbliczenie pokazują, że p. Plótz miał kroaiowe 
dochody, pomocnik jego dr. Rosiche zzbrał mi- 
Lony, wszyscy urzędnicy, delegaci, prawni za- 
stępoy otrzymywali część niaprawnych zysków 
— i była ta dyrekoya spółką okradającą zie- 
mian, żeby zaś lepiej manipulować, stała na 
| czele pruskiego patryotyzmu, 

Skandal ten zapewne bardzo zaszkodzi 


,kartelowi podezas wyborów — i w tem jego 


polityczne znaczenie. Junkrowie pewnie nie 
opanują parlamentu, a może jeszcza w jesieni, 
| podczas wyborów do sejmu pruskiego, stracą 


i w n'm tę przewagę, jaką dotąd stale posiadali. 
| A to może wpłynie na tak zwany „kurs“. 


W Medyolanie zączął się preces przeciw 
wielu dzieunikarzom, uresztowauym Zza to, że 
wspierali ostatuie rozrachy. Między oskarżo- 
nymi znajduje się kilkunastu katolickich publi- 
oystów, między nim1 zaś głośny reduktor ksiądz 
Albertario. Wedle aktu prokuratorskiego, są uni 


| najwinniejsi. Że tak się ta sprawa obróci 1 że 


uu katolików będzie zwaluna wina zaburzeń, 
to przepowiedział zaraz po awanturacu medyo- 
lańskich francuski minusteryalny Temps, ktory 
ogłosił taką notatkę z Rzymu: „Zawiązała się 
tu intryga polityczna, aby ostatnie wypadki 
rewolucyjae przedstawić jako spisek klerykalny. 
Zə chleb podrożał — winni katolicy; że za- 


ezęto walezyć na ulicach miast lombardzkich — ; wywołało pewne zdziwienie, o lie powszechnie 
także winni katolicy. Już oo prędzej usunięto | przypuszczano, że odbędzie się jeszcze zapo- 
wszystkie wykryte ślady spisku republikah-; wiedziune ma dziś posiedzenie. Zdanie to Je- 
skiego; w przygotowanych do druku arcyku- | szcze w niedzielę przeważało w kułach parla- 
łach wykreślono wyrazy: „anarchista, socysli- | mentarnych. Zresztą jednak od chwil, gdy 


Sus, republikaniu* 1 zastąpiono je słowami: 
klerykał, papista, katolik“. Oawrócono się od 
rzeczy wistych egutatorów, wycląguięto policyjną 
dłoń do biskupów. Dlaczego tw so stało? A 
oto, rzecz prosta: panujące stronnictwa rade 
BĄ, Że rewolucyę udało się stłumić, ale wnet 


potem zaczął się ruch, który one nazwały |utrzymuje, źe „gabinet Uciekł przed pariamen- 


„Wstecznym* — ruch, dążący do skrępowania 
wszelkiej agitacyi, jaka się komu pouoba. lę 


nwolność* trzeba uratować, dowieść, że nio nie | kowycn osiągną większość. 


zawiniła, że wróg gdzieindziej. Naród nie chce 


takiej wolności, ząda usunięcia źródła złego, | bachanaliach ‘radykalizmu na ostatnieu posie- 


ale handiarzom politycznym własnie wolność 
potrzebna, bo bez niej nie będzie handlu. Więc 
krzyknęh, wskazując nw duchowieństwo i kato- 
lików wieraych Watykanowi: „Oto wróg!“ 
Bardzo to łatwo we Włoszech, gdzie jeszcze 
mnóstwo ludzi odmawia credo guwribaldyjskie. 


gromadząc w sobie kwiat pruskiego ziemiań- |! Zemścić się na katolikach trzeba jeszcze za to, 


stało 


stwa i licząc podobno 160.000 członków, 
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Pan Podfilipski. 


(Ciąg dalszy). 

Kostkowie ogromnie urośli od przyjazdu. 
Wiedziano o nich, że są bardzo bogaci, nie 
wiedziano jednak, że dadzą ze trzydzieści 
obiadów, parę  wieczorków i bal U pani 
Elizia różnie mówiono w przeszłości, gdy była 
jeszeze panią R. Znano ją, jako bardzo ładną, 
nie wojowniczą, lubiącą pewien wybór w lu- 
dziach i rozmowę z niektórymi mężczyznami. 
Wszystko to są niby zalety; _ ale podejrzanej 
natury. Był czas — wtedy, kiedy było Jej żle 
na świecie i rozegrywał się dramat rozwodo- 
wy — że centralna stacys OPINI potępiła ją, 
zaledwie gdzieś po kątach i pod ziemią kryły 
się korzystniejsze o niej zdania. Obecnie je- 
dnak zwrócono jej honor i szacunek; jej po- 
chwały można było głosić chociażby na pu- 
blicznych placach, a znów po kątach 1 pod 
ziemią kryły się maleńkie resztki owej da. 
wniejszej opinii, uciśnione przez powodzenie 1 
widoczny splendor Kostków. ak 

Opinia musi się oczywiście zmieniać sto- 
sownie do czasów — i potrzeb krejowych. 

Podfilipski szczerze i bezwarunkowo po 
wiócił całe swe uznanie pani Elizie. 

— 0)! — mówił — to jest wyjątkowa ko- 
bieta. Przyznam się nawet, że jej nie docenia- 
łem Jak urządziła sobie życie! jak się umiała 
prstawić wobec towarzystwa! Czy w tem Jej 
zasługa, czy męża — nie wiem, ale rezultat 
wyborny. Sama pani Eliza jest osobis:ością, 
a pomimo to nic nie ma typu heroda-baby. 
Taka się zdarza jedna na tysiąc i jedna na 
kilka lat, bo mówię tylko o kobietach, mogą” 
cych grać pewną rolę w towarzystwie. 


że nie biorą udziału w wyborach do parlamen- 


Pan Zygmunt nie wspomniał o Henryku, 
bo ten miat naturę dość zamkniętą w sobie, 
nie skorą do wynurzeń, ani do nowych znajo- 
mości, a Podfilipskiego choć dawno Spotykał, 
Te znał. Kostka cenił zapewne Podfilipskie- 
go, ale nie umiał z nim rozmawiać; wogóle 
| mówił nie wiele, a kiedy go słyszałem rozmo- 
| waym, nawet zapalonym, rozprawia4 zwykle 
jz wielką ścsłością o szczegółach, o wypadku 
|specyslnym. Pan Zygmuut zaś misi skłonność 
do świetnych swych uogolnień, do jaskrawo 
rzucanych światei. Nie wyobrażam nawet so- 
bie, jakby Gi ludzie z sobą rozmawiali, gdyby 
los skazuł ich na długie obcowanie we dwoch. 
Podfilipski mówiłby oczywiście o wszystkiem, 
ale Kostka nie wiem, czyby odpowiadał na 
ulubione wywody pana Żygmunta o brakach 
naszej cywilizacy. A gdyby się znów wdali 
w jaki przedmiot, pokrewny upodobaniom 
Kostki, jak malarstwo, 1 Podfilipski powiedziać- 
by naprzykład: 
— Do niedawna malarze nasi nie umieli ry- 
sowąć koma. 
A. Kostka zapytałby: 
— Czy pan zna obrazy Piotra Michałow- 
skiego? 
„. Gdyby ich przypadkiem pan Zygmunt 
nie znał, dyskusyą zvowuby upadła. 
W gruncie rzeczy Henryk jest nieco 


mruk i pedant. O nim zatem nic nie mówił 
Podfilipski. 


Około ll-tej wieczorem zaczęto się scho- 
dzić do państwa Kostków, Mieszkanie ich, na- 
jęte na zimę w jednym z pałaców, było duże 
li gotowe pomieścić wszystkich zaprosz>nych, 

, których było ze 409 osób. Na tę liczbę znaj- 
dzie się zawsze kilkadziesiąt wypadków katą- 


| katolicki, 


| 
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wać socyslizmem, az wreszcie drugi taki wy- 


ani konserwatywny, lecz uczciwy 
i poważny. Przepowiednia jego sprawdziła się 
co do joty. Aby uratować wolność, przerodzo- ; w sobotę reno zapewnił, że we wtorek odbę: 
ną w swawolę, poszczuto naród na katolików, się posiedzenie. Po naradzie gabinetu, która 
zaczęto rozwiązywać ich stowarzyszenia finan- | się odbyła w sobotę po południu, ministrowie 
sowa i ekonomiczne, ich czytelnie, bractwa i | zasłaniali się sskretem rządowym. Nisdzielee 
spółki wydawnicze, publicystów postawiono | wypadki w Bernie i wynikające ztąd zaostrze- 
przed sądem wojennym. Zaczął się taki ucisk, : nie przeciwieństw, zapewne przyśpieszyło od- 
jakiego właśnie żądali Lmzzatti i Zanardelli na ; roczenie Izby (7)... Odroczenie to uważamy jB- 
posiedzeniu gabinetoweza, po którem przeci- ; ko nowy błąd gabinetu. Hr. Thun znowu ustą- 
wnik takiej intrygi n;inister spraw zagrani-: pił przed opozycyą 4?) i zraził sobie prawicę (?). 
cznych Visconti-Venostą podał się do dymisyi. | Początek sesyi jesiennej będzie jeszcze burzli- 
Ucisk ten ' zniewolił Papieża do wystosowania . wszy. Wakacye nie sprowadzą wytrzeźwienia. 
listu do Cesarza austryackiego i innych mo- | Radykalno-narodowa agitacya w Czechach do- 
narchów z proską o zwrócenie uwagi króla | czeka się nowych sukcesów. Prawicy może być 
Humberta na niewłaściwość takiego postępo- | obojętnem, co uczyni hr. Thun. (ô) Prawica 
wania. Lecz cóż ten król może! Przy jakichś | jest ściśle zjednoczona, (?) jej manifest jasno 
późniejszych wypadkach może ów list papieski | wyłoży jej taktykę. Prawica nie jest stronni- 
mieć znaczenie dyplomatyczne, ale dziś prak- j ctwem rządowem, nie utrzymuje z rządem ża- 
tycznego zapewne nie osiągnie. O wiele wię: | dnych związków. (?) Dowodzi tego fakt, że 
kszy wpływ na stosunki włoskie wywrze po- | wódz większości p. Jaworski w niedzielę nie 
stanowienie rozżalonych katolików nie brać | wiedział nie (?) o odroczeniu Izby! W dalszym 
udziału w żadnych zgoła wyborach, ani do rad|ciągu swych wynurzeń, „wybitna  osobistość 
prowincyonalnych, ani do wiejskich i miej- | prawicy* polemizuje przeciwko zapewiedzianej 
skich. Dotychczas, posłuszni Watykanowi, mie | w Lloydzie peszteńskim suspensyi rozporządzeń 
wybierali oni posłów i tem wystawiali rząd |językowych i zaleca ustanowienie (okirojowa- 
królewski, który zabrał Państwo kościelne, na i nie) ustawy językowej w drodze pozaparlamen-| 
ciężką i rujnującą walkę z republikanizmem, j tarnej. A więc zamach stanu! Quod erad de- 
socyalizmem i asarchią. Als wszelkie rady | monstrandum! Wynurzenia te zdraazają uderza- 
prowincyonalne, miejskia i wiejskie bronili od f jące pokrewieństwo z ostatnią mową p. Kra- 
wpływów  burzycielskich, bo cheieli od nich | marza. 

obronić społeczeństwo. 4a przeciwnika uważali Według Neue Freie Presse, rząd domagał 
rząd królewski i jego parlament, ale narodu, |się od większości odrzucenia ewentualnego 
jego miast, jego wiosek strzegli od anarchi- | wniosku lewicy rozpoczęcia dyskusyi nad od- 
cznej działalności socyslizmu 1 różnych spi- powiedzią w sprawie Grazu. Większość Jednak 


W naszych kołach oczekiwano odreczsnia do- 
piero po wtorkowem posiedzeniu. Rząd jeszcze 


sków: dawali się do tych rad wybierać i sta-| żądała — zapłaty! To ma być jeden z moty- 
nowili w nich rozważną większość. Może tylko| wów przedwczesnego odroczenia Izby! Na in- 
dlatego we Włoszech jeszcze można bronić się | nem miejscu wspomniany dziennik twierdzi, 
od przewrotu. Ale teraz rozzalenie podyktowało | że ministeryum jednomyśinie uchwaliło zanie- 
katolikom zamiar usunięcia się od wszelkich | chać odpowiedzi na nterpelacye w sprawie 
zgoła rad. W skutek tego będą one odrazu | rozwiązania Rady hradeckiej. Ależ jeżeli tak, 
opanowane przez republikanów 1 sooyalistów, | to też prawica nie mogła stawiać zadnych wa- 
którzy odtąd poczną silniej rozwijać swą pro- | runków. 
pagandę w narodzie i większy zastęp swych Neus Frete Presse też łaskawie zaznacza, 
zwolenników wyszlą do parlamentu. Kraj prę-| że rząd nie powziął konkretnych uchwał co 
dzej pocznie się republikanizować i przejmo-| do — pogwałcenia konstyrucyi. Oskarża jednak 
i prawicę, że nie czyni nic, aby zabezpieczyć 
buch, jaki był niedawno w Lombardyi, nastąpi ! konstysucyę. A przecież ostatnia rezolucya Ko- 
w cadem państwie i już go rzął królewski nie | ła polskiego nejwyrażniej podniosła koniecznośó 
opanuje. Taki będzie shuiek intrygi liberałów | prawidłowego rozwoju życia kunstytucyjzego, 
włoskich przeciw katolikom. a ta rezclucya znaczy trookę więcej, niź owe de 
profundis, które miody i radykainy dr. Kra-, 
marz zaintonował na grobie konstytucyi! I 
wieki zajmowali Niemcy O tem marzyć może 
tylko zmściankowa naiwność i posunięta do 
| psychozy megalomania. 
) UD Í 
Mamfesty stronnictw parlamentarnych, 
(Telegram Przeglądu.) 
Wiedeń 15 ozerwca. Komisya parlamen- 


Odroczenie sesyi Kady państwa samo przez 
tarna prawicy po uzygodzinnej ożywionej de- 


Po sesyi 


Piszą nam z Wiednia 14 czerwca: 
Odroczenie Rady Faństwa o tyle tylko 


się nie jest wypadkiem szczególnej doniosłości. 
Gdy jednak zważymy, że od l-go kwietnia r.z.) 
prawidłowa funkcya parlameniu ustela i że, 
jak to zaświadcza ostatnie odroczenie Izby, do- 
tąd nie udało się podnieść parlamentu z niə- 
mocy, to położenie monarchii przedstawia się 
w świetle bardzo ponurem. Solidarny oboz nie- 
miecki nietylko zdołał unierucnomić parlament, 
ale zdoła też tak samo, jak w r. 1ó6f, unie-| 
możebnió zamach stanu. W tym wzgiędzie | 
nie trzeba się łudzić. Naprawa stosunków za- | 
sadza się na tem, aby sprowadzić rozdział po. | 
między umiarkowanemi a skrajnem) zywiołami | 
niemieckimi. Jeżeli się to uda poduzas tera- | 
żmejszyoh wakacyi, natenczas nastąpi ZWYoL | 
pomyślny. Jeżeli nie, to przysziošė przedstawlw 
się bardzo posępnie. Czesi żadną miarą nie mo- 
gą w Austryi zająć tej pozycyi, którą przez 


znana propozycya profesora Milewskiego napo- 
tikala na veto lewicy, przerwanie caikiem jato- 
wej sesyi stało sią mieuniknionem. Dscyzya 
rządu wywołała oburzenie tylko wśród frakcyl 
skrajnych. Najsilniej oburza się dzis Aróeter 
Zsitung i Ostdoutsche Rundschau. Organ  Woifa 


tem”, poniewaz był przekonany, że wnioski, 
ds>magające się zniemelią rozporządzeń języ- 


Poiurzędowy Fremdenblatt zaznacza, że po 


dzeniach odroczenie laby stało się koniecznem, 
ale dodaje: „Nie dopatrujemy się jednak w tym 
kroku rządu ani skarcenia, ani taworyżo WANIa 
któregukolwiek z sironnietw, Pauza w obra- 
dach [zby może sprowadzi złagodzenie przeci- 
wieństw o tyle, aby przywróconą została po- 
waga parlamentu wobec ludności i wartość jego 
dla państwa*, 


Rok 1898. OGF 
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bacie uchwaliła wydać wspólną odezwę do wy- 
korców. Zgodzili się na nią także reprezentan- 
ci katolickiego stronnictwa ludowego, jakkol- 
wiek bar. Dipauli oświadczył się za tem, aże: 
by zaniechać tej nianifestacyi, gdyż może ona 
zaostrzyć istniejące kontrasty. Wszelako ks. 
opet Karlon przemawiał gorąco za wydaniem 
odezwy, gdyż, zdaniem jego, zaniechażie jej 
byłoby abdykacyą przed mniejszością, a prze- 
ciwko tym, którzy dążą do rewolucyi, naieży 
wystąpić z całą stanowczceścią. Przedłożono 
dwa projekty odezwy, jeden ostrzejszy, zreda- 
gowuny przez p. Kramarza, drugi dagodniej- 
szy, wypracowany przez pp. Bibńskiego i Ją- 
worskiego. Komisya zgodziła się na odezwę pp. 
Bilińskiego i Jaworskiego. 

Na wstępie tej odezwy podniesiono, Że 
większość czyniła wszelkie możliwe ustępstwa, 
ażeby tylko umożebnić normalne funkcyono- 
wanie parlamentu. Nie obstawała więc przy 
ponownym wyborze dawnego prezydyum, zre- 
zygnowała z zastosowania obostrzeń regulami= 
nu na wypadek zakłócenia obrad, milcząco 
zgodziła się na dokonaną na korzyść Niemoów 
zmianę rozporządzeń językowych, nie przedsię- 
wzięła nie, ażeby skrócić debatę językową i 
nie kwestyonowała nawet kompetencyi Rudy 
państwa do uregulowania kwestyi językowej. 
Gdy wniesiono prowizorynm budżetowe i cały 
szereg przedłożeń, niezmiernie ważnych dla 
gospodarstwa narodowego i ze względów so» 
uyalno-politycznych , usiłowała większość do- 
prowadzić do obrad nad niemi, a to zarówno 
w interesie ciężko krzywdzonego gospodarstwa 
narodowego, jak i w obronie konstytucyjnych 
praw parlamentu, skoro atoli opczycya odrzu- 
cila propozycyą większości, musiała ona wy: 
rzec się dalszych usiłowań w tym kierunku, 
gdyż niestety obseny wadliwy regulamin nie 
zapobiega udarecanieniu obrad przez mniejszość 
zatem usiłowania przeprowadzenia obrad nad 
pożytecznemi dla ludności preedłoźeniami, mo- 
głyby tylko powiększyć wzburzenie panujące 
w Izbie. 

Wobec tego musiała niestety Izba zawie- 
sić swe prace, nie zaspokoiwszy nawet w dro- 
bnej części potrzeb ciężko nawiedzonej ludno- 

ci, nie umożliwiwszy przedsięwzięcia zamie- 
rzonych inwestycyi, ani nie zapobiegłszy usta- 
nowieniu podatków bez parlamentu. Sprawa 
ugody z Węgrami, której pomyślne przeprowa- 
dzenie przyniostoby ulgę Austryi i pomoc fi- 
nansom krajowym, pozostaje nadal niezałatwio- 
na; n.e zdołano też nawet dokonać wyboru 
komisyi językowej. Z najgłębszem ubolewaniem ` 
stwierdza większość ten smutny stan rzeczy, 


! za który odpowiedzialność spada atoli nia na 
(nią, i oświadcza w końcu, ża bez względu na 


smutne doswiadczenia, zrobione dotychczas i 
bez względu na ciężkie a nieuzasadnione napa- 
ści, i nadal gotowa jest ponosić ofiary i popie- 


raó usiłowasia rządu, oileby to tylko nie było 


połączone z zupełnem wyrzzczeniem się praw, 
przysługujących większości, i z ujmą zasad, 


'wyłaszczonych w projekcie adresu do Tronu 


z r. 1897. 


Przewodniczący wszystkich niemieckich 
klubów opozycyjnych odbyli wozoraj wspólną 
naradę i wydali komunikat tej treści, iù w 
uwzględnieaim tej okoliczności, że wspólna 
akcya stronnictw opozyeyjnych utrwaliła sta- 
nowssko Niemców w Austryi, należy i nadal 
walkę prowadzić wspólnemi siłami, dla tego 
też podczas przerwy parlamentarnej powinny 
te kluby zostuwać w nieustannym kontakcie. 
W końcu podniesiono, że jak dotąd tak i na- 
da] wszystkie kluby opozycyjne obstają przy 
żądaniu bezwaruukowego zniesienia rozporzą- 
dzeń językowych. , 

Nadto każde ze stronnictw opozycyjnych 
wydało osobny manifest do wyborców. Nie- 
mieckie stronnictwo ludowe w manifeście swym 
ubolewa nad tem. że rząd mimo, źe nauczony 
został smutnemi doświadczeniami, zwleka z za- 
stosowaniem jedynego środka, mogącego przy- 


EJ E E 0  BSEOEPT TG A: 


ru i obawy mrozu, — jednak można powiedzieć, 
że kto żył, podążał do nich. 1 

Ponieważ prawie Wszyscy przyjechali ną- 
raz, około pół do dwunastej (zaproszenia były 
na 10-t4), napływ powozów był ogromny, i po- 
licya miala sporo do roboty, tak z powozami, 
jak z zebraną przy nich gawiedzią. Koła skrzy- 
piały po twaraym śniegu, zgizytały po piasku, 
rozsypanym u podjazdu. Kazdy mężczyzna, 


chomie na jednem miejscu, podchodziła ku pa- 
niom, umieszczała starsze na fotelach, obo- 
wiązki swe sprawowała po prostu i wspaniale 
ZATUZEM. 

Miałem prawdziwą pociechę z wejścia pa- 
ni Odeckiej. Jeszcze w progu poprawiła sobie 
Jakis loczek, a potem podrygującym, drobnym 
krokiem zbliżyła się do pami Kostkowej z wy- 
razem najwyższego rozczulenia. Głos jej zasze- 


który wchodził na sohody, po zrzuceniu futra | leścił: 

i dokumentnem utarciu nosa, gdy spotykał| — Ach, jakaż piękna, jaka piękna! Co za 

pierwszą znajomą twarz, nie oOmieszkał po-|feta prześliczna! — jak za moich czasów. 

wiedzieć: — Pani tak uprzejma — proszę siadać, 
— Ależ mróz! O — może tu przy księżnej... 


Przy wejściu do salonu stał Henryk, przy- 
bierając jak najprzyjemniejszy wyraz twarzy i 
witał się z gosómi w mulezeniu. Gdy kto go 
nie spostrzegi ı ominął, Kostka nie gonił za 
uim. Z kolei ścisnąłem mu rękę 1 szepnąłem 
na żarty, że wygląda, jak posąg gościnności 
u wejścia do atrium. Odoiął mi się odrazu na- 
pisem, kładzionym na progach rzymskich: 

— (ave canem!*) — przechodź! 

W środku salonu stała pani Eliza w su- 
kni z jasno - błękitnego adamaszku, osypana 
brylantami, Nie można było w niej odnaleźć 
tej kobiety, pełnej zaulama do świata, która, 
wediug słów Podfilipskiego, wyciągała przy 
rozmowie szyję, „jak adeprka juź juz gotowa 
do nawrócenia*. Głową tWzymała wzniesioną, a 
choć jej śliczna, giętka sZyja falowała Swobo- 
dnie na białych obnażonych ramionach, nio 
już w niej nie pozostało z adeptki. Uprzejmość 
jej była dumna, usmiech już nie ten dawny, 
przymilny i marzący. , 

Nie królowała jednak bynajmniej nieru- 


— Zaraz usiądę — a czy będą Granowscy? 
— Właśnie wehodzą; muszę 1ch przywitać. 

Grauowscy weszli wesoło. Pani cała ró- 
żowa i białe od stóp aż do kwiatów we wło- 
sach, on poprawny Jak zwykle, 

— Jak się masz, Henryku? — jak się masz, 
Elizo? ć 

Stanęli obok pani domu, niby pomagając 
jej w przyjmowan:u gości. Nawet oko Odęckiej 
nie zdołało uchwycie pozoru nieporozumienia 
między Granowsium a Kostkami. 

Fred Zbaraski wszedł ze starą ciotką, sio- 
strą ojoa, bardzo Już posuniętą w lata i sła- 
bosui. Ponieważ jednak choiała zobaczyć począ- 
tek balu, Fred ofisrował jej swe usługi i pro- 
wadził sugruszkę poważnie 1 z dworskością na- 
leżną jej i swemu nazwisku; ten wielki urwis 
występował tu bowiem, jakby w uroczystości 
familjnej- Porównałem tę jego sylwetkę z tamtą 
w Ustroniu i ledwom się wstrzymał od śmie- 
chu. Trudno mu nie przyznać, że umie się 
znaleść | 

Nie spostrzegłem nawet, jak wszedł Podfi- 


*) Strzeż się pas! lipski. Widać, ze względu na tłum wszedł bez 


efektu. A tak przyzwyczajony byłem do jego 
wejść okazałych, żem się zdziwił, gdym nagle 
zobaczył go już obok siebie w zwartej grupie 
czarnych fraków. 

Zwjrzałem do sali balowej, jeszcze prawie 
pustej. Tylko orkiestra stroiła instrumenty, 
Było tu znącznie zimniej, niż w pierwszych 
salonach; zapach kwiatów nie był jeszcze po- 
mięszany z innemi woniami. Kilku fachowych 
tancerzy oglądało salę i dyskutowało nad usta- 
wieniem krzeseł przy mazurze.... 

W chwiię potem rozpoczęto tańce, które 
szły wybornie; prowadziło je dwóch wytra- 
wnych kierowników, postecią nie różniących 
się zdaleka od typu przyjezdnego rałodzieńca, 
ale swobodniejszych, nie skrojonych na model 
żadnego z zagrauicznych, ani miejscowych wzo- 
rów. Komendę ich ledwo było słychać, mieli 
całą armię wyówiczoną, podwładną, ustawioną 
w vis-à-vis, w czwórki i w kwadraty. Armia 
ta, po ciężkiej tegorocznej kampani, uabruła 
doświadczenia, działała pewnie i walecznie. 
Zwolnione w ostatnich dniach marsze podno- 
siły też ducha weteranów wielkiego sezonu. Ci 
weterani mieli od dwudziestu do trzydziestu 
lat, ale lata wojny liczą się podwójnie. Wiek 
nie stanowi o randze w tej broni, owszem — 
jest poniekąd przeszkodą. Kilku zamięszanych 
w szeregi podżyłych kawalerów i żonatych 
działało wprawdzie z wielką gorliwością, ale 
zasługa ich nie była tek szczerze ceniona, 
ani nagradzana przez damy, zwłaszcza, że bal 
ten był duży i uańoowała przeważne liczba pa. 
nien, które przedewszystkiem z młodszych i do- 
brych tancerzy pragnęły sobie wybrać dozgou- 
nego adjutanta. 

(Cięg dalszy nastąpi) 
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wróció pokój w państwie, którym to środkiem 
jest bezwarunkowe zniesienie rozporządzeń ję 
zykowych. W dalszym ciągu protestuje stron- 
nictwo przeciw wszelkiemu usiłowaniu naru- 
szenia lub obejścia konstytucyi, a zwłaszcza 
przeciw naduży waniu paragrafu 14go. 

Wolne zjednoczenie niemieckie (grupa 
Mauthnera) żąda jak najrychlejszego zniesie- 
nia rozporządzeń językowych, wyraża pragnie- 
nie szybkiego powrotu spokojnych stosunków 
Dag tartycj i zapewnia, że chętnie we- 
żmie udział w produktywnej pracy, ale pod 
warunkiem, że rząd stworzy dla niej odpowie- 
dni grunt. 

Stronnictwo chrześcijańsko - socyalne za- 
znacza trwanie swe przy solidarności nie- 
mieckiej, mimo że pewne indywidua występu- 
ją w sposób żakowski, prowadząc agitacyę 
antipaństwową, oświadcza, że stoi wiernie 
przy austryackiej idei państwowej i ma to 
przekonanie, że Niemcy własną siłą odzyska- 
ją należne im w państwie stanowisko. 

Niemiecka partya postępowa zapowiada 
dalszą walkę o egzystencyę narodu niemiee- 
kiego. W Anustryi nie idzie już teraz o roz- 
porządzenia językowe, ale o walkę z przeci- 
wnikami, którzy pragną zrujnowania Austryi 
i zesiowiańszezenia jej prowinoyi niemieckich. 


waniem §$ l4-go, ale oświadcza, że dopóki 
rozporządzenia językowe nie zostaną zniestone, 


PRZEGLĄD z dria 16 Czerwca 1898. 
Co i o czem piszą. 


do głosowania za jakimś kandydatem z kato: 


lickiego centrum. Wobec wielkiego zoznomię | > i i 
tnienia narođowośsiowego Niemcy musieliby Czas krakowski stara się wykazać, źe 


stawianie polskiego kandydata uważać za de- | wśród piekielnego chęosu, jakiego widownią 
raonstracyę antyniemiecką, a to mogłoby się | jest obsenia austryacka polityka wewnętrzna, 
w przyszłości odbić niekorzystnie na skórze | dwa tylko wypadki znaczsniem swem wzraste- 


sa% į padku, podsądny skazany został na karę sto- 

Echa Z WO ;sunkowo dość łagodną, mianowicie na dwa lata 
} Bystra 14 czerwca. ' więzienia (Gefängnis w odróżnieniu od Zucht- 

U stóp Beskidów, na pograniczu Galicyi | baus, odpowiadającego austryackiemu ciężkie- 
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Polaków, zamieszkałych pod panowaniem nie- jły po nad inne, a mianowicie, artykuł prof. daje wzorowo i z europejskim komfortem 


Stronnietwo ubolewa wprawdzie nad zastoso* | 


| 


mieckiem. Po tych rozumnych uwagach prze- 
mawiał jeszcze soegalista, który wzywał Pola- 
ków do głosowania ze socyalistami. Wniosek 
o postawienie osobnego polskiego kandydata 
poddano pod głosowanie, socyaliści zaś widząc, 
że większość zgromadzonych jest za tym wnio- 
skiem, zrobili takie zamięszanie. że nie podo- 
bra było dójsć do żadnego pozytywnego rezul- 
tatu głosowania. Zgromadzenie zamknięto i po- 
stanowiono zwołać drugie, na którem uchwalono 
postawió kandydaturę ks. Wawrzyniaka. 
Ogromne zainteresowanie budzą tu przy- 
azłe losy niemieckiej wyprawy podbiegunowej, 
która wyruszyła 26 z. m. z zatoki Greestemiin- 
de. Pod względem naukowym wyprawa ta jest 
wyekwipowaną znakomicie. Zapasy żywności 
zawierają 540 rozmaitych artykułów spoży- 
wczych. Wykaz napojów dowodzi także nad- 
zwyczajnej staranności przygotowań. Oprócz 
3000 butelek piwa wiezie osobny statek „Hel- 
goland* 350 flaszek koniaku i 2000 butelek 
wina, a między nimi 400 butelek szampana. 
Cygar zabierają uczestnicy wyprawy 12000 a 
6000 papierosów. Będzie więc im się dziać do- 


dopóty nie dopuści do żadnej pozytywnej pra- | brze. W ostatnich dniach przed wyjazdem na- 


cy parlamentarnej. 


| 


centralny przeto upraszał przybyłych na ową! 


deszło do uczestników mnóstwo telegramów 


|z życzeniami, a między nimi jeden od W. Ks. 


Oldenburskiego. 


Przed kilku dniami poświęcono w Biller- 
book w Westfalii nowy kościół św. Lutygiera, 
zasługujący na uwagę ze względu na przepro- 


1897 r. kościół św. Lutygisra, po raz ostatni 
wyjechał — jak mówił — w podróż dale- 
W istocie jadnak wstąpił do klasztoru i 


konferencyę I rosy lokalnych komite- | wartość niż dobra doczesne. 
1 


tów wyborczyo 


chwili stawianie kandydatury, zatwierdzonej 
przez komitet centraluy, przyczyniłoby się tyl- 
ko do jeszcze większego roznamiętnienia panu- 
jącego w owych powiatach. Dletego postano- 
dnej kandydatury nie stawiać. 
We Lwowiə 14 czerwca 1898. 
Stanisław Stadnicki, wiceprezes komitatu cen- 
tralinego ; Albin Rayski, sekretarz. 


Korespondencye. 


Berlin 6 czerwca. 

Donosząg wam w ostatniej koresponden- 

cyi o tutejszym ruchu przedwyborczym, wspo- 
mniałem o współudziałe w nim Polaków. Otóż 
w tej sprawie odbył się tu przed kilku dniami 
wiec przedwyborczy Polaków, zamieszkałych w 
Berlinie. Chodziło o naradzenie się, jakie nale- 
H ajae stanowisko wobeo przyszłych wybo- 
rów. Jeden zmowców nazwiskiem Borken wzy- 
wal Polaków do postawienia wlasnego kandy- 
Ówoa zastrzeguł się, że postawienie kan- 

dydata Polaka nie bądzie bynajmniej żadną də- 
monstracyą, lecz tylko objawem rozbudzenia 
się politycznego, Przeciwko temu wystąpił po- 
„sel Sozaniecki, który wzywał zgromadzonych 


Wspierajcie przemysł krajowy ! 


-n5 dzio TUTEK 
Žadajcio moze S unezonyon awsm modaiait maai 


wil centralny komitet w rzeczonym okręgu ża- i 


Sprawiedliwość jednakże każe przyznać, 
w społeczeństwie miemieckiem budzi się 
oczucie posiadania i pielęgnowania celów 
wyższych. Materyalizm i jego następca pozy- 
tywizna, zaczynają coraz to więcej damaskować 


t swoje braki i rozpoczyna się powoli reaxcya, 


przeciw dotychczasowej pustce intelektnalnej i 
moralnej. Co najważniejsze to to, że ze sfery 
platonicznych famtazyi poetyckich przechodzi 
już nawet zwolna w dziedzinę badań społesz- 
nych i ekonomicznych. Mnóstwo umysłów za” 
stanawia się w Nismozech nad tam, jakby 
podnissć moralnie poziom oesłego zma'eryali- 
zowaaego niemieckiego społeczeństwa. Oświata 
w rozumieniu dotychcząsowem, t. zn. napycha- 
niə szerokich mas sushemi wiadomościami, nie 
wydaje dobrych rezultatów. Czegoś tam brak, 
a mianowicie podstawy moralnej. Zaradzió te- 
mu brakowi możaa tylko za pomocą ogólnej 
reformy pedagogicznej. Charakterystycznym 
pod tym wzgiędem był odczyt profesora Lshma - 
na-Hohenburgera wygłoszoay w tutejszym „uie- 
mieckim związku ludowym* na temat „Jak 
należy stworzyć reprezentacyę 1dealnych dóbr 
ludzkości“. Preleganń wyraził opinię, Ża roz- 
strzygnięcie dzisiejszej walki społeczuej nie le- 
ży w dziedzinie materyalnej, lecz etycznej. Dą- 
żenie szarokich mas do oświaty należy wyzy- 
skiwać w celu zapoznawania tych mas z zasa- 


dami moralnymi. Oprócz tego proponuje prof. 


Lehmann utworzsenia ciała czy taż korporacyi 
z ludzi stojących na szozycie wiedzy i Szano- 
wanych ogólnie. Obowiązkiem tego ciała by- 
loby wspierać reprezentacyę polityczną przez 
zapewnienie opieki idealnym interesom ludz- 
kości. 

Odczyt ten przyjęto jakby jakie objawie- 
nie geniuszu, i sam uczouy niemiecki ma za 
pewne wyobrażsnie, ża uczynił jakieś niesły- 
chanie ważne odkrycie. Tymczasem było to 
odkrycie jajka Koluraba, gdyż religia katolicka 
dawno już powiedziała to samo, z tą tylko 
różnicą, że powiedziała dokładniej i podą- 
ła środki zabezpieczające idealne dobra ludz- 
kości. 

Na zakończenie podaję wam opis wypad- 
ku, który wydarzył się tu przed kilku dniami, 
a który świadczy o dobrym humorze cesarza 
Wilhelma. Oto odbywała się tutaj parada wio- 
senna. Po rewii odbyły się w rozmaitych ko- 
szarach uczty dla żołnierzy tych oddziałów, 
które brały udział w paradzie. Podczas uczty 
wyprawionej dla żołaierzy znajdujących się 
w tutejszej szkole piechoty, wszedł do sali ja- 
dałnej cesarz i przechodząc wzdłuż stołów 
przypatrywał sią z zajęciem, z jakim apetytem 


i Szlązka, „w kotlinie otoczonej górami, leży; mu więzienin. 
' urocza miejscowcść Bystra, w której się znaj- 
ED w 
Piętaka, ogłoszony przez wiedeński Vaterland, . urządzony zakład leczniczy dr. Ludwika Jeke- | K i k 
a omawiający z jurydycznego stanowiska zna: ; lesa. Zakład ten położony tuż nad brzegiem | r 0 i 1 a. 


ny wyrok trybunału państwowego w kwestyi | rzeki Białki, otoczony jest zewsząd z wyjąć | Lwów 15 czerwca. 


| Z mm 


£ izby sądowej. 


„dyet poselskich" i mowa p. Kramarza, wypo-, kiem strony południowej bujnie zalesionemi Wiademości urzędowe. Przeniesieni zostali 
wiedziana w dyskusyi językowej. O artykule górami, wskutek czego znakomicie jest ochro- | adjunkci sądowi: Maryan Kowiński z Przemyśla do 
p. Piętaka pisze (zas co następuje: | niony cd wiatrów północnych i północno- | Starego Miasta i Eugeniusz Kurmanowicz z Niemi- 
W krótkich a jędrnych słowach poddał sza- | wschodnich. Lasy okoliczne, od zakładu nie-| rowa do Zborowa. Adjunktami sądowymi mianowa- 

noway poseł lwowski krytyce głośne orzeczenie spełna 10 minut oddalone, rozciągają się na | ni: Dr. Franciszek Soroń we Lwowie dla Niemiro- 
trybunału państwa, wedle którego prosta uchwała : przestrzeni kilkumilowej i obfitują w prześli-i wa i kandydat notaryalny Aleksander Berynda 
Izby poselskiej nie może wprowadzić do regulaminu czne spacery i cieniste aleje, nadzwyczaj star | Czaykowski we Lwowia dla lwowskiego okręgu sa- 
| wykluczenia posła i' pozbawienia go dyst. Trybunał ;rannie utrzymane. Klimat tutejszy należy | dowego. 

państwa orzekł pod przewodnictwem p. Ungera, że |do t. zw. podalpejskich, jest umiarkowanie Konkurs rozpisuje dyrekcya. zakładu karnego 
ustawa, zapewniająca każdemu wybranemu posłowi ; wilgotnym i odziacza się łagodnością i wyjąt- | w Wiśniczu na posadę dozorcy” więźniów pier- 
„miejsce i głos* w Izbie, może być zmienioną tyl-; kową stałością. Wieczory bywają cispłe, a po-| wszej klasy z poborami 375 zł}, umundurowaniem i 
ko znowu w drodze ustawy. P. Piętak wykazal, że | wletcze obfitujące w ozon, oddziaływa znako- | pomieszkaniem. Termin do 25 lipca. 

‘w innych państwach, w których ustawa zasadnicza micie na narządy oddechowe. Odznaczenia  Kancelista sądowy w Przemy- 
| dosłownie to samo zawiera postanowienie, regula- į Zakład leczniczy został w tym roku przez į ślanach, p. Józef Szczetyński, otrzymał złoty krzyż 
min, polegający tylko na uchwale Izby, wprowadził nowego właściciela zupełnie odnowiony, po- | zasługi. 

wykluczenie i pozbawienie dyet; wykazał dalej, że ,siade około 40 z komfortem urządzonych pokoi Awantura w krakowskim kryminale. W po- 
owo postanowienie austryackiej ustawy ma uchylić ` gościnnych i jest elektrycznie oświetlony. Środ- | niedziałek dozorca więzienny w kryminale krakow- 
tylko wątpliwość, czy poseł już przed sgnoskowa- | kami leczniczemi są: wodolecznietwo, masaż, | skim, posłyszawszy w kaźni, w której siedziało sie- 
niem wyboru ma w Izbie „miejsco i głos", wykazał | gimnastyka, elektroterapia, kąpiele w świetle | dmiu niebezpiecznych zbrodniarzy, pewien niezwy- 
wreszcie — i to najważniejsze — że wprowadzenie | elektrycznem i kuracya dyetetyczna. Ponadto | kły szelest, wszedł do każai i ujrzał jednego z wię- 
instytucyi wykluczenia nia może odbyć się drogą | odznacza się zakład bystrzański niezwykłą ta- | żniów, który już był sobie przepiłował kajdany, 
ustawy, bo druga Izba nie ma prawa mięszać się ' niośoią, mieszkanie bowiem wraz s pościelą, | z dwoma skręconemi prześcieradłami w ręku, goto- 
w postanowienia porządkowe pierwszej; wykazał, całodziennem utrzymaniem, ordynacyą lekar-| wego do ucieczki oknem. Zarządzca więzienia na- 
wreszcie na przykładach obcych, że trybunał pań-i ską i kąpielami krszuje 3 zł. od osoby. Obecnie | kazał przeto osadzić niedoszłego zbiega w kaźni, 
stwa również tego prawa nie ma i był w tej spra- bawi tu już kiikadziesiąt osób, wśród których | położonej w przeciwnej stronie gmachu, Gdy tego 
wie niekompetentny. Wykazał p. Piętak to, co Wielu z Warszawy, Lwowa, Krakowa itd. więżnia prowadzono przez podwórze, inni więźnio- 
każdy nie prawnik nawet odszuć musiał, że Izba, |wie dowiedziawszy się już, ża udaremniono mu 
ma prawo uzupełnienia swego regulaminu przez | j ucisczkę, poczęli stukać w drzwi, rzucili się do o- 
| wprowadzenie instytucyi, która istnieje wszędzie na | kien i wszczęli piekielny wrzask, manifestując nie- 
Pe Obali? przez to twierduenie, jakoby listo- $ | jako protest przeciw zarządzeniom władzy. Dozorcy 
| padowa walka z obstrukcyą podjęta była nielegal- 
| nymi środkami; udowodnił, iż gwałt był wyłącznie 

po stronie Niemców, że, parafrazując słowa Pascala, 

po prawicy była siła w usługach prawa, po lewie, 

prawo w usługach sily. Prof. Piętak traktując lex 

Falkenhayn wyłącznie ze stanowiska prawniczego, 

nie mógł dotknąć błędów jej wykonania. Uzupeł: 
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Lwów, 14 czerwca. 

(Piątka hultajska.) 
jprzaciw bandzie opryszków, 
wiecie żółkiewskim. Milan, 
| szewc Raruszny skazani zostali na 3 miesiące 
| ciężkiego więzienia, Ratuszna na 1 miesiąa 


| 


więzienni natychmiast porozbiegali się na kuryta- 
rze i do cel więziennych, wzywając do uspokojenia 


Dziś popołudniu skończyła się rozprawa ; się i oznajmiając, że już posłano po wojsko. To po- 
operujących w po= | skutkowało, więżniowie szemrali jeszcze z kwadrans, 
szynkarz Elefant ij kobiety wykrzykiwały, wreszcie — zanim przybyło 


wojsko — zapanował spokój Wczoraj rozpoczęło się 
śledztwo za sprawcami zaburzenia i tymi, którzy je 


nimy jego wywody slowami jednego z polityków cięskiego więzienia, a Kupicki został uwolnio- | najwięcej podsycali. 
węgierskich, który podczas ostatniej sesyi delega- | DY» „gdyż okazało SIQ, że Milan, korzystając ze į 
cyjnej na rekryminacye któregoś z Niemców z po-| Znajomości z Kupickim, fałszywie go oskarżył į pozostawia ciągle wiele do życzenia, czego dowodem 


wodu uchwały listopadowej powiedział mu: 
że nie została wykonaną ! 
. 


* * 

Wczoraj wystawiono w lwowskim teatrze 
słynną sztuką p. De Curel, osnutą na tle 
kwestyi socyalnej. W cuwastym akcie tej sztu- 
ki odbywa się zgromadzenie soayalistów, tłum 
ich wypełnia soenę, tłum tak żywy, tak bar- 
wny, tak Świetny, tak psychologicznie wierny, 
| ludzie oi są tak znakomicie scharakteryzowani, 

każdy z nich tak wytwornie gra swoją rolę, ża 
czegoś podobnego teatralna publiczność nasza 
nie widziała jeszcze we Lwowie. Sala brzmiała 
od oklasków, a wszyscy znawcy i wielbigiela 
teatru w entuzyastyczny sposób wyrażali swój 
zachwyś dla dzielnej trupy krakowskiej i zada- 
wali sobie pytanie, jak się to stało, jak potra- 
fta ona stworzyć tak psychologicznia wierny 
obraz tłumu. Owóż zagadka rozwiązuje się bar- 
dzo prosto. zwykle do tworzenia tłumów na 
scenie używają statystów, w trupie zaś kra- 
kowskiej występują wszyszy najznakomutsi ar- 
tyści tego teatru, więc wszyscy ci, którzy w da- 
nej chwili nie grają w sztuce samej, mianowicie 
pp. Kamiński, Solski, Popławski, Przybyłowicz, 
Milewski etc. eto, nia mówiąc już o p. Roma: 
| uie, niezrównanym „przywódcy socyalistów*. 
| Leoz na tem nie konieg. Jeszcza jedną taje- 
mnicą tego tlumu zdradza dzis Dziennik polski, 

Oto co on pisze: 
! Nie wyobrażamy sobie w ogóla czegoś ś wiet- 
{ niejszego w tym rodzaju, jak to zgromadzenie ro- 
botnicze, przed którem Jan da Saucy składał credo 
swojej nowej wiary społecznej. Tłam ten kipiał 
nienawiścią, falował, burzył się, drgał jak spieniona 
woda. Każdy gest był dobry, każdy okrzyk, gubią- 
i cy się w chaosie innych, miał swoją określoną ro- 
lę. Był to zbiorowy znakomity aktor i trzeba było 
| świetnego psychologa tłumu, ażeby stworzyć tak 
$ niezrównaną całość. Pzychologiem takim jest p. 
Pawlikowski — i jemu nalsży się największy laue 
wczorajszego wieczoru. Czy wolao być niedyskre- 
taym? P. Pawlikowski był sam na scenie, jako u- 
czestnik tłumu, i kierował tą wspaniałą grupą, któ- 
ra widzowi musisłą na dlugo wyryć się w pamięci. 

Taki dyrektor, który nie waha się sam, 
lubo nie jest aktorem, iś6 na sosnę, aby w tlu- 
mie robotniczym kierować akcyą tego tłumu, 
zasługuje na jak najzorątsza uznanie. Tym 
faktem pokazal on, jak zrasztą setkami iunych 
faktów, jak w końcu calą swoją mieporównaną 
trupą, że jest znakomitym estetykiem i ozło- 
wiekiem, który gotów wszystko poświęcić, aby 
postawić sztukę na wysokości odpowiedniej. 

zł > 


%* 

Na wystawie jubileuszowej wa Wiedniu 
wystawiono kartogramy, które posiadają dla 
spraw zdrowia publicznego doniosła i ostrzega- 
łjące znaczenie. Między innami wykazują one, 
śe na ospą umarło w r. 1896 w całej Austryi 

bez Galicyi i Bukowiny 64 osób, w Gal.cyi 
zas i Bukowinie w tym samym roku umarło 
na ospę osób 796. Kartogramy, uwidoczniające 
śmiertelność wskutek błonicy, wykazują, że 
gdy w r. 1878 umarło na błonicę w Austryi 
56973 osób, liczba ta po latach 18, tj. w roku 
1896 wynesila tylko 27059 osób, a byłaby ona 
jeszcze mniejszą, gdyby nie Galicya, w której 
śmiertejność nu błonicę utrzymuje się w dā- 
wnym stopniu. W sprawie tej pisze Przegląd 
lekarski : 

„Nie ulega wątpliwości, że społeczeństwo ga- 
licyjskie sobie samemu musi przypisać winę tej, tak 
wysokiej Smiertelności wakutek ospy i błonicy, — 
Wszak w innych krajach szczepienie ochronne prze- 
ciw ospie z każdym rokiem obejmuje szersze obsza- 
ry i można mieć nadzieję, że pod tym względem 
w przyszłości statystyka będzie jeszcze pomyślniej- 
szą, a fakt, że w Galicyi ten procent śmiarteiności 
na błonicę, pozostaje na dawnej wysokości, spada 
całym ciężarera na nas, gdyż dowodzi, że surowica 
przeciwbłoniczna nie ma należytego u nag zasteso- 


Przy- | 0 współudział w swoich zbrodniach. Kupioki | liczne 
|jaciela! Lex Falkenhayn miała tylko jeden błąd.| zaś spólniotwem gardził i kradł zawsze samo“ | skie. 


Gvspodarka gminna w małych miasteczkach 


rozwiązania Rad gminnych i rządy komisar- 
Onegdaj znowu rozwiązano Radę gminną w 


istnie, za oo też od paru miesięcy odsiaduje | Glinianach, a komisarzem rządowym ustanowiono p. 


karę 10-miesięczuego więzienią. 
= 


. 
Łódź, 12 czerwea. 
(Podpałacze), 
Będziemy tu mieli nadzwyczaj senzacyjny 
| proces, i 
j się tak 
|] 


Rojeka. Toż samo stało się w Milówce, gdzie kie- 
rownietwo spraw gminnych objął notaryusz p. Ka- 
rol Drozdowski. Powodem rozwiązania tej Rady 
były nieprawidłowości w urzędowaniu i matactwa 
w ułożeniu listy dla wyboru nowej Rady, wakutek 


który budzi ogólne zajęcie, Rzecz miała | czego Rada dotychczasowa  urzędowała jedenaście 


lat. Zastępcę naczelnika gminy, Bernardu Stajera, 


Przy ulicy Zielonej istnieje od kilkunastu | komisya lustracyjna Wydziału krajowego uznałe na 


i lat fabryka trykotaży. Właściciel tej fabryki, | trzy lata niezdolnym do pełnienia funkcyi członka 


| Salo Baruch, zaliczany do powag finaniowych, 


już niejednokrotnie ogłaszał upadłość. W osta- 
tnich czasach interesy finansowe i obstalunki 
na towary znacznie się pogorszyły, a Baruch 
zwisrzył się z tem swojemu majstrowi fabryoz- 
nemu, namawiając go do podpalenia fabryki 
aa wynagrodzeniem. Na to jednak ów majster 
nie chciał się zgodzić i zawiadomił o zamiarach 
swego pryncypała policyę śledczą, która rzecz 
aałą zachowała w wielkiej tajemaicy. Nie mo- 
gac zawrzeć haniebuej umowy z wlasnym maj- 
strem, fabrykant Baruch zasięgnął rady u swo- 
jsgo przyjaciela Abrahama Zanda, prokurenta 
domu bankierskiego pod firną „P. J. Dobra- 
nicki“. Zand oświadczył Baruchowi, że sam 
tego dokonać nie może, ale nastręczy swojego 

do 


| 


ani 


SZWAZTA, „spacyalistę* od podpalań. Zawiądo- 
miony o dobrym interesie ów „specyalista*, 
Fajwel Lewinsohn, podjął się tej czynności. 

Policya, wiedząc o wszystkiem od kiiku tygo- 
i dni, czuwała nad tą Sszajką z wielką skru- 
pulatnością,. 

W dniu, kiedy plan miał być już wyko- 
nany, jeden z agentów policyjnych ukrył się 
w pace na drugiem piętrze zabudowania fa- 
brycznego. Po wyjśsiu robotników, do opusto- 

jszałej sali fabrycznej wszedł mistrz-specyalisia 
i Lewinsohn i rozpoczął dzieło od ustawiania 
kubełków z nattą, rozlewania nafty i oblewa- 
wia nią pęcherzy napsłnionych banzyną i t. p. 
W chwili zaś, kiedy zaczął rozniecać ogień, 
wyskoczył z paki ageut policyjny i złapał 
ptaszka ua gorącym uczynku. Na dany znak 
pospieszyli na pomoc policyanci i odprowadzili 
podpalacza do więzienia. Fabrykant Salo Ba- 
ruch znajdował się wówczas w synagodze na 
ślubie, skąd go zabrano i razem z Źandem wsa- 
dzono pod klucz. Nazajutrz miejscowy fotograt 
p. Sandmeor, dokonał zdięcia fotograficznego 
z chwili, w której niedoszły podpalacz Lewin- 
sohu zajęty jest rozniecanierm ogniu i zostaje 
schwytany na gorącym uczynku. W celu doko- 
nania tego zdjęcia sprowadzono umyślnie z wię- 
zienia Lewinsohna i ustawiono go w poprze- 
dniej pozie obok materyałów wybuchowych. 

Daisze śledztwo wykryło, że Saio Baruch, 
który nigdy nie zwracał uwagi swoim robotni- 
kom, że pracują za długo, w dniu tym pozwo- 
lił im rozejść się o godziną wcześniej, to jest 
o 7-ej wieczorem, kiucza zaś zabrał, czego 
przedtem nigdy nie robił. 300 robotników i 12 
pracowników kantorowych pozostało bəz zaję- 
cia. Na miejsce wypadku zjechała komisya, 
złożona z władz policyjnych, żandarmeryi, pro- 
kuratora i sędziego śladczego. W kasie nie 
znaleziono pieniędzy. Fabryka była zaasekuro- 
wana na 160.030 rubii w czterech towarzy- 
stwach. asekuracyjnych. 

.  Niezawodnie rozprawa, która niebawem 
się odbędzie, dostarczy jeszcze bliższych sz3ze- 
gółów o operacyach pomysłowego fabrykanta. 

* 


* 
Monachium, 9 czerwoa. 

(Dramat miłosny 15 letniego malca), 

,..Niesbywały moża w dziejach kryminali- 

suyki wypadek rozpatrywano wazoraj w tu'ej- 
|Szym sądzie karnym. Oto piętnastoletni niedo- 
rostek stawał pod zarzutem usiłowanego mor- 
derstwa tudzież zabójstwa wskutek nieostrożno- 
ści, a czyny te przedstawiają się jako epilog 
romansu, który wobse nielatniego wieku prze- 


zmiaątali żołnierze zastawiona przed nimi po- | wania. Już tyle razy ogłaszał profesor Bujwid, że | stępcy jast prawdziwym unixatam, Chłopa ten, 
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zwierzchności gminnej. 

Rozruchy antyse aicxie. O rozruchach w Ko- 
łaczycach donoszą, że przyczyną wybucha obopólnej 
niechęci żydów i chrześcijan była następująca oko- 
liczność : Przed paru dniami przyszia do studni 
plebańskiej po wodę jakaś Żydówka. Ponieważ 
miała brudne konewki, ksiądz zabronił jej brać 
wodę. Na to nawinął się jakiś żyd i obsypał ka- 
płana obelgami. Wieść o tem zajściu, dotykajązem 
uczucia katolików, rozeszła się szybko po wsi, a 
gdy żydzi przedrzeżniali się na widok uresztowa- 
nych dwóch czeladników, którzy odgrażali się po” 
przednio, że zrobią z żydami porządek, wtedy roz- 
drażnienie przybraio wielkie rozmiary, Dalsze wy- 
padki są jaż znane. W Kołaczycach nastał już zu- 
pelny szokój.- Nie uspokaja się jednak w innych 
stronach powiatu jasielskiego ; pospólstwo, uniesione 
gorączką, a oczywiście nie bez pewnych wskazówek 
ze strony pokątnych wichrzycieli, napada po wsiach 
i miasteczkach na domy Żydowskie, wybija szyby, 
plądruje mieszkania, a główaie karczmy i niestety 
dopuszcza Bię nawet kradzieży. Organizował się 
tłamny nazad na miasteczko Biecz, lecz żandarme= 
rya wczas mu zapobiegła. Donoszą także o ząbu- 
rzeniacnh w Swierchowej koło Źmigrodu i w Sobnio- 
wie pod Jasłem. W tej ostatniej miejszowości splą- 
drowano trzy szynki, a pomiędzy aresztowanymi za 
ekscesa znajduje się także wójt gminy, Urzędowe 
wiadomości określają stratę, wynikłą z pożaru rafi- 
neryi w Ułaszowicach, nie na 60, ale na 20 ty- 
sięcy złr. 

Także w powiecie podgórskim zdarzyły się 
liczne zaburzenia i napady na żydów, jak w Ska- 
winie, Sidzinie, Kobierzynie i Radziszowie. Gromady 
niedorostków, robotników bəz zajęcia i wszelkiej 
gawiedzi napadały na karczmy i mieszkania żydow- 
skie, tłakły szyby, a tu i owdzie rabowały zapasy 
Żywności i trunków. Ludność miejscowa włzściań = 
ska nie brała udziała w tych ekscesach. Na skutek 
zażaleń i przedstawień poszkodowanych, starostwo 
w Podgórzu zarządziło środki obrony i ostrożności, 
wysyłając posterunki żandarmecyi, lub patrole woj- 
skowe, które przywróciły porządek, nie napotykając 
na żaden ozór. Obecnie tylko jeszcze w Kobierzynie 
suoi oddział konnicy. 

Bieda z rzeżbarzami. Podobny kłopot, jaki 
my mamy z p. Rygisrem i jego pomnikiem Mickie- 
wicza, ma Paryż z najznakomitszym francuskim 
rzeżbiarzem, Augustem Rodinem i jego pomnikiem 
Balzaka. Oto co piszą z Paryża: Wspomnieć muszę 
o posągu, który od kilku tygodni roznamięznia 
Paryż i dzieli go na dwa obozy. Od czasu procesu 
Zoli nie miotano sobie w twarz tyle obelg, ile ich 
dzis wywołują admiracys i drwiny wobec jednego 
i tego samego pomnika. Dzienniki poświęcają mu 
szeregi wstępnych artykułów; telegramy o wojnie 
schodzą na drugi plan wobec nowych wieści o lo- 
sach i przeznaczeniu dzieła. Przezorne Figaro ogło- 
siło już obok licznych notatek dwa arsykuły pro 
i contra. Nie masz nie piękniejszego nad Jednolitość 
przekonań. 

August Rodin jest największym z żyjących 
francuskich rzeźbiarzy, najbardziej samodzielnym i 
nejśmielszym. Pan Józet Mehoffar, który się zna na 
rzeczy, nuzwał go raz „marzycielem w marmurze“, 
Przez długie lata musiał Rodia zwalczać uprzedze- 
nia krytyków, tani dowcip dziennikarzy, obojętność 
szerokiej publiczności, zawsze trochę nieufnej wobec 
silnego talentu, osiężąłej w sądach, jakby sennej. 
Potem per angusta ad augustu — doszedł do uzna- 
nia, do rozgłosu, do sławy. Do majątku nie doszedi. 

Przed wielu laty pontianowiło paryskie „Towa- 
rzystwo literackie“ nezcić posągiem H>noryusza 


trawy. W tem przystanął przed żołnierzem na-; Sprzedaje surowicę po cenie najniższej w „Europie, | nazwiskiem Józef Oberndorff ;r, utrzymywał od 
leżącym do wirtemberskiego kurpusu i zapytał |% w miarę możności i darmo udzielać będzie; w ra- |l% roku stosunek miłosay z 30 letnią ko- 
go: „Skąd ty?* „Z Ulm, nad Dunajem* — zie zaś zmętnienią wymienia ją na świeżą, byle bietą, żoną urzędnika. Gdy w końcu paai ta 


Balzaca. Chodziło tylko o wybór rzeżbiarza. Emil 
Zola, który się wówczas cieszył powszechną, gorącą 


brzmiała krótka odpowiedź. — „Dobrza, a jak 
się nazywa wielka góra obok Uim?“ — „Wil- 
helmsberg*. „A inne góry?“ „Kuhberg, 
Głeisberg* (góra krowia i koźla.). „Gut, gut, 
nicht zu vargessen der Eselsbsrg, ich kenne 


Bympatyą, Wwplynąl na kolegów; zaważył w ich na- 
radach. Jakżeby mógł nie podziwiać Rodina, który, 


znajdowała się pod ręką lekarza, bo przecież na | choiała zerwać stosunek, młody kochanek takim 
szybkieti przystąpieniu do wstrzykiwań polega sķu- | zapałał gaiewem, żə d. 26 latego b. r. w mie- 


toczność tej metody. Ą jednak, o ile nam wiadorho, 
prócz rady powiatowej bocheńskiej, Żaden inny po- 
wiat, żadna gmina nie uchwaliły Żadnego funduszu 


szkaniu jej strzelił do niej z rawolweru, a na- 
stąvnie dwakrotnym wystrzałam samamu sobie 
usiłował życie odebrać. Pzzytem jedna z kal 


jak jego bohater w „L'Oeuvre*, szuka nowych 
dróg, nowych kierunków? Zgromadzenie, przeko« 
nane przez Zolę, zamówiło u wielkiego artysty po- 


mnik za cenę stu tysięcy franków. Nie miało być 
żadnych komisyj nadzorczych, „komisyj rozpozna- 
wózych*, Co Rodin stworzy, to stanie na placu 
przed Palais-Royal. 

Lata mijały, a o pomniku było wciąż głucho. 
„Ami widu — jąk to mówią — ani słychu*. Pra- 
sa, ta droga, koshana, świata paryska prada, Za” 


na zakupno zapasu surowicy przeciwbłonicznej, Kraj | trafiła stojącą nieopodal drugą jakąś kobietę 
byłby wdzięcznym Wydziałowi krajowemu, gdyby ji położyła ją na miejscu trupem; kochankowie 
ta najwyższa magistratura zechciała zawezwać pod- | zaś z ran odniesionych się wyleszyli. Z powodu 
władne sobie władze powiatowe i gminne do sta» jtego, że chłopak widocznie w pewnej mierze 
łych w tym względzie zarządzeń. Wszak te karto- | padł ofiarą uwodzicialstwa ze stroay owej mę- 
gramy wystawowe — to po prostu wystawa naszej j żatki, i ponieważ pozbawienie Życia owej ko- 
niezaradności i upokorzenia", bieży wynikło jedynie z nieszczęśliwego wy- 


S. W. iiemcjowski, Lwów; piao iiarjaoki 8., polaca: 


4, z reprodukcjami obrazów znanych mistrzów, z widokami wszystkich stron świata, humorystyczne 
orespondentki: okoliczaoaciowe, charakterystyczne itd.—Prseszlo 3000 wzorów nA akładaie, axiąka od 4 ch i 
a a a a a 2 SA = IE 


diese Menagerie. (Dobrza, dobrze, nia zapomnij 

tam i o oślej górze, znam tę menażeryę) — 

rzekł cesarz 1 śmiejąc się poszedł dalej wzdłuż | 
stołów. 
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trety powieściopisarza, modelował nieustannie jego 
głowę. Musiał się chwilami gniewać na pismaków, 
domagających się na gwałt wykończenia posągu, 
niezdolnych zrozumieć, że pomysł winien dojrzeć 
w głowie i poczuciu rzeżbiarza. Jede z moich 
przyjaciół, stojąc przed gipsowym modelem na wy- 
stawie, powiedział mi: „Nacierpiał się niegdyś tyle 
od głupoty tłumu, że będąc dziś w pełni sławy, 
chce mu narzucić dzieło, które sam uważa za dzi- 
waczne”. Inny zaś, prawdopodobnie bliżezy prawdy, 
tak mówił: „Napracował się i nad studyowaniem 
twarzy i nad wniknięciem w naturę talentu Bal- 
zaca, aż w końcu, jakby zahypnotyzowany, stwo- 
rzył coś bezkształtnego i w samym braku zewnę- 


T- PRZ p A O I 


częła się niecierpliwić. Rodin badał tymczasem por- | piekarzy, aby wybili wszystkie szyby w magistra- 


PRZEGLĄD x dnia 16 Czerwca 1898, 


Z O ZE A OE W O m O o s jA 
Miejscami robi wrażenie odczytywanych artykułów tewania 8,— do 875, wyka 6'40 do 6'75, bo- 
polityczno-socyalnych; jest jednak tak intaligentną, ; bik 7:20 do 7:40, hreczka 9.75 do 10 50, kukurudza 
prowadzona jast z takiem Życiem, myślącemu wi- | nowa 0'00do0*00, kukurudza stara 550 do 5:70, 


| cie, To wstyd i skandal że „ojcowie miasta“ za- 
j miast dać piekarzom rozumną wskazówkę, ża tylko 


| zniżeniem cony ich chleba można ubogich ludzi od- dzowi otwiera tyle pola do zastanowienia się i re- chmiel nowy za 56 kl 60— do 65—, koniczyna 
| ciągnąć od kupowania chleba podgórskiego, sami feksyi, a dla propagandy zdrowych myśli i zapa- czerwona —*— do —'—, koniczyna biała —'— do 
rzucają ząrzewie buntu i ekscesów, które są wła- trywań socyalnych służy tak doskonale, że pragnę- | ——, koniczyna szwedzka —*— do —'—, tymotka 
ściweścią żaków i takich „obywateli“ jak socyali- libyśmy ją widzieć jak najczęściej na naszej sce- ; —— do —'—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
ści Przyjemaki, Szifler et tutti quanti. |nie, a zwłaszcza stosownie okrojoną, w dnie nie- | 1850 do 19*—, spirytus na termina 16.50 do 


T—. 


$ Z targu zbożowegō na K!eparzu. 


Towarzystwo ratunkowe w miesiącu maju , dzielne. 1 
udzieliło pomocy dorsżnej 234 razy, z tych 65 razy | Grano ją mistrzowsko, nietylko partye solowe | 
w porze nocnej Z szczegółowego sprawozdania pod- | wykonane były bez zarzutu przez p. Romana, Ko- Kraków 14 czerwca. 
nosimy, że w liczbie tej były 3 wypadki zatrucia tarbińskiego, ŚSliwiekiego, Węgrzyna i Siemaszkę, | Ze względu na bardzo dobry stan urodzajów u 
pokarmami, 4 samobójstwa, 4 fałszywe alarmy i 4 ijakoteż panie Siemaszkową i Przybyłko, ale co naj- | nas w kraju i takież sprawozdania z zagranicy, wła- 
symulącye. |ważniejszem i najtrudniejszem jest, były niezrówna- | ściciele zboża są obecnie skłonniejsi do ustępstw. 
Stan powistrza. T. o g. 8 rano +12, w poł. | nie wykonane sceny zbiorowe. Czwarty akt przed- Na targu dzisiejszym nastąpiła skutkiem tego dal- 


trznej formy ujrzał to wszystko, co chciał wypo- 
wiedzieć“. 

Ale — coto jest pytanie — jakiż jest sku- 
tek nsiłowań ? Bo w sztuce nie wystarcza chcieć, | 
trzəba umieć wyrazić. Czem będzie dla nieuprze- 
dzonego widza model posągu ? 


+ 15 R, Bar, 761. Spada. Pogoda niepewna. stawia nam zgromadzenie socyalistów, zakończone 
Na kotcercie w :ąapielach. pogróżkami i biciem szyb. Było to pod względem 
Mąż (podczas uwertury z Tella) To jedna aktorskim arcydzieł», jakiego na scenie lwowskiej 
z najpiękniejszych uwertur !.. f nikt nigdy jeszcze nie widział. W rubryce „Co i o 
Żona (ciekawie) Która? która? pokaż mi j czem piszą“ poruszamy dzisiaj tę sprawę, a tu wy- 
Olesiu, gdzia ona siedzi! |rażamy życzenie, żeby dyrekcya teatru krakowskiego 
Rzeżbiarz dał nem figurę, która jednych śmie- Przed kam enicą. wystawiła jeszcze Taz tę sztukę, aby naszą publi- 
szy, drugich zasmuca, a u nieliczaych zwolenników Doktór. Jakże tam z waszym snem Wojcie- ;czność, która nie wiedziała o tym znakomitym 
wywołuje trochę krzykliwe zachwyty. Przypor ina | chu, czy możecie teraz dobrze sypiać ?* futworze i niezrównanem jego wykonaniu, mogła 
się mimowoli zdanie znakomitego Francuza: „Mó- Wojciech. E! gdsietam, proszę pana doktora, | jeszeze raz go zobaczyć, 
wiBZ zbyt głośno, widocznie nie masz racyi*, ani oka w nocy zmiużyć cie mogę ! p * Porozbiorewe asziracye polityczna narodu 
Ja osobiście staję przed „Balzakiem" bezradny Doktór. To wam zapiszę lekarstwo na san. Í polskiego, Napisał Antoni Wrotnowski ; edycya trze- 
i smutny. Zanadto bowiem podziwiałem Rodina. I Wojciech. I to nie nie pomożs, bo ja jestem cia uzupełniona. Kraków ; Gebethner i Spółka 1898, 
ie sądzę, aby mnie na polu sztuki można zaliczyć | stróżem nocnym! Nie wiele mamy u nas ściśle na*kowych dzieł hi- 
do wsteczników. Ale nie zdołam podzielać uwiel- za storycznych, któreby się doczekały aż trzech edycyi. 
bień kilku dziennikarzy. Cieszę sią nawet, žo p. Repertuar teatru Środa: „Dzika kaczka”, ko- | Dziełami historycznemi zajmują się bowiem prze- 
Andrzej Mickel, pisarz młody, śmiały a sumienny, f medya w-5 aktach Henryka Ibsena (nowość) pierw- [RE znawcy i spacyaliści naukowi, ale szeroki ogół 
jedyny rzetelny artystyczny krytyk w Paryżu, skar- | szy występ p. G. Zapolskiej, Czwartek: „Frycek“, | zachowuja się wobec nich najczęściej obojętnie Do- 
ci? dwukrotnie w Journal des Débats oszolomionych | dramat w 1 akcie Hermana Sudermana (nowość), | piero gdy dzieło dotyczy jakichś prądów i przeko- 
obrońców pomnika. „Boubouroche*, sztuka w 2 aktach Jerzego Cour- į nań ogólnych, przenikającysh cały naród, dopiero 
Pros ę sobie wyobrazić figurę wielkości nad- | telin'a, „Dzieci muzy“, komedya w 1 ekcie Fren- | wówczas liczyć ono może na poczytność u ogółu. 
naturalnej, o głowie olbrzymej, niewykończonej, któ- | ciszks Dominika (nowość) Piątek: „Tamten“, sztu- | Tak ma się rzecz i z książką p. Wrotnowskiego. 
ra twarzą przypomina trochę wąsatego lwa, ale ; ką w 5 aktach Józefa Maskoffa (nowość) na dochód | Autor przedstawia w niej objektywnie sine ira et 
w modelowaniu jest tak szkicową, tak blizką pier- ; Tow. dziennikarzy polskich, Sobota: „Tamtes“, studio to wszystko, co ezuliśmy i czujemy pod 
wszego rzutu w glinie, GEO e wyrazić, nie Í bp osne mar względem politycznym, od chwili utraty politycznej 
owiedzieć nie zdoła  Zagłębienia pod  silnemi a a 
kach zaznaczają osadą oczu. Cała postać jest Literatu ra i szu Ka. z tej książki fizyognomia polityczna narodu polskie- 
otulona w dziwny strój, zapewne w szlafrok o dłu-| * Z teatru. Przedwczoraj wystawiona 4-aktowa j go w epoca porozbiorowej, Co zaś dzieło p. Wro- 
gich rękawach, w których nie tkwią ręce, ni ra-| sztuka Hartlebena: „Słowo honoru“ napisana baz- lon czyni Szczególnie pociągającem, „to Ja- 
miona. Człowisk pręvchyla się na lewo (na prawo | ładnie, rozwięź!e i ociężale, osnuta jest na fałszy- sność rozumowania, Z jaką autor przedstawia iró- 
od widza) i cofa się, ażeby, jak twierdzą wtajemni- | wych premisach i naciąganych do niemożliwości } dła, z których pochodziły te lub owe aspiracye, 
czeni, obserwować Świat, życie, rzeczywistość, Ma | gytuacyach dramatycznych, która właściwie wcale | prądy, do czego zmierzały, eo było ich ostateczeym 
to być podobno Balzac, watający Nocą, wiecznie go- dramatycznemi nie są. Chodzi o to, ża pewien ma- įrezultątem i jak te rezultaty stawały się znowu 
towy poprawiać „ekst swej powieści. Lecz aby módz | Jarz kochał się w ładnej paniance, która mu także | źródłem nowych prądów i nowych aspiracyi. Zaczy- 
to widzieć, trzeba to wiedzieć z góry. sprzyjała. Niewiadomo jednak dlaczego, bo au- |nając od tej konieczności historycznej, że Żaden na- 
W sam dzień otwarcia „galonu“ oświadczyli | tor tego nie mówi, malarz gdzieś pojechał w po- $ród w pierwszych czasach po utracie swego bytu 
nam dziennikarze, oficyalni zwolennicy i bezwiedni | dróż i nie było go dłuższy czas w kraju. Wraca i | politycznego nie godził się dobrowolnie ze swym 
wrogowie nowej sztuki, że głupcy nie zrozumieją | zastaje panienkę zaręczoną z innym. Ten inny, to i losem, przechodzi autor szereg wypadków stanowią- 


arcydzieła. S$mieli się z publiczności — na kredyt. były kolega malarza — jest on obecnie redaktorem ; cych historyę porozbiorową i na tej kanwie przed- 
Oby ten śmiech wyszedł panom krytykom na|; uchodzi za bardzo porządnego człowieka, ale przed i stawia nam ew.lucyę naszych pojęć i aspiracyi po- 
zdrowie. dziesięcioma laty jako student uniwersytetu zde: i litycznych. Przesuwają się zatem przed oczyma 


Publiczność w istocie osłupiała. Jeden wybre- 


fraudował i to kilka razy pieniądza z kasy stowa- | czytelnika i szlachetne porywy i błędy i racre po- 
dny znawca sztuki porównał przedemną posąg do 


) j rzyszenia akademickiego. Przebaczono mu pod wa- jlityczne, z biegiem czasu układają się jedne na 
foki, stającej na ogonie, drugi — do „Światowida *, runkiem, że zapłaci zdefraudowaue pieniądze, co się t drugich, jak warstwy tworząc podstawę i gruat dla 
Ktoś inny twierdził, że cały bezkształtny pomnik | tęż stało. Trzech kolegów, którzy tę sprawę de- | dalszego życia. Każdy czytelnik przedstawia do 
jest tylko worem ziemniaków. Henryk Rochefort, | fraudacyi rozsądzali — pomiędzy nimi był ów ; pewnego stopnia zindywidualizowaną duszę narodu 
przypomniał sobie prowincyonalne francuskie: kier- | malarz — rzecz całą przypieczętowali słowem ho- $z tem wszystkiam, co przeszłość historyczna UWar= 
masze i festyny ludowe. ławiedź bawi się tam noru, pod którem zobowiązali się nie szkodzić mło- Í stwowała w tej duszy. Wiele jednak „rzeczy tkwi 
jeszcze wyścigami chłopców, zawiązanych po pas w | demu człowiekowi w dalszej jego karyerze ży-;w nim nieświadomie. Otóż czytając dzieło p. Wro- 
worku. Na widok posągu Balząca, zawołał: „La course | ciowej Tymczasem malarz robi ztego awanturę. Nie ; mowskiego przychodzi się do świadomości tych rze- 
en sac!“ Stary margrabia — w braku politycznych | chce wprawdzie złamać swego słowa honoru i nie | czy, poznaje się ich źródła, zaczyna rozumieć wiele 
przekonań — miewa jeszcze chwilami dobre kon- wyjawia o co chodzi, lecz rodzinie oświadcza, że ; popędów i pragnień, a przynajmniej formułuje się 
cepta, ‘to jest człowiek baz czci i wiary. Osobiste porozu- } je po raz pierwszy samemu sobia To odnajdowanie 
Poważni artyści, jak Benjamin: Constant, prze- | miewania się nie deprowadzeją do żadnego skutku, |w książce samego siebie stanowi jej urok i w tem 
szli z uśmiechem obok posągu. Niektórzy, unii | peryozom malarzem powoduje głównie zazdrość i u- | tkwi źródło jej powodzenfa pomimo ściśle naukowe- 
wani zwolennicy rzeżbiarza, zapytali nieśmiało, czy | trata dawnej kochanki, a nie ochronienie jej od : go jaj charakteru. Ows:em „w tym wypadku nau- 
tłum się nie myli, czy przypadkiem nie bierze szkicu | złego człowieka, którym narzeczony jej właściwie | kowy charakter przyczynia się jeszcze do podnie- 
za projekt ostateczny, Í nie był, s błąd edpokutował, poprawił się i uezci- | sienia uroku, bo nagromadzone w dziele dokamenta 


i sza, dość znaczna zniżka pszenicy, która jednak 
| przyczyniła się do ożywienia ruchu, tak, że kilka 
, większych partyi zdołano pozbyć, Żyto zachowało 
ceny niezmienione i pokup na takowe z powodu 
| braku zapasów był weale ożywiony. Jęczmień i owies 
przy małych obrotach, trochę się obniżyły. 
Płacono : pszenicę białą 10.50—11:25, czerwoną 
10.80—11'50, żółtą 10'75—11.35; żyto 9:25—9,75, 
| jęczmień browarny 0.00—0'00, na paszę 7:25—7-75, 


| owies 8'00—8*75 ; rzepak —— do —'—, konicz 
| czerwony —,— do —,—, biały —.— do — — zł. 
| kukurudza 0.00—0.00. Wszystko za 100 kilogram. 
| Bonk galicyjski dla handlu i przemysłu. 

ł 
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 Telegramy Przeglądu. 


Wojna hiszpańsko-amerykańska. 


N»wy-York 15 czerwca. Z Cap-Haitien do- 
p do tutejszych dzienników, że w Guanta- 
| namo wysadzono znów 300 żołnierzy na iąd. 
| Od soboty odbyło się tam kilka starć z Hiszpa- 
nami w otwartem polu. Bitwa niedvielna trwać 
miała 13 godzin. Krążownik „Marblehead“ 


| amerykańskie, a w nocy rzucał snopy swiatla 
i elektrycznego na obóz hiszpański. Zapasy były 
nadzwyczaj krwawa, kilka razy przyszło do 
starcia na noża. Liczba zabitych i rznnych 
niawiadoma. Po stronie amerykańskiej zginął 
lekarz pułkowy, dr. Gibbs. Kilka wysuniętych 
| placówek amerykańskich zn knęło. Prawdopo- 
dobnie zaskoczyli Hiszpanie żołnierzy stojących 
na posterunku i zabrali ich do niewoli. 
Sądzą, że admirał Sampson zrobi z Guantana- 
mo podstawą operacyi lądowych. Miejscowość 
ta leży o 70 kilometrów na wschód od Sant 
Jago i ma wygodną zatokę, do której prowadzi 
|wąski kanał. Zatoka ta podobna jest zupałnie 
do zatoki Sant Jago, tylko nie tak silnie ufor- 
tyfikowana. Ku Guantanamo skierowane też 
będą dalsze transporty wojsk lądowych. Aby 
zabezpieczyć im wylądowanie bəz przeszkód, 
| raty flota Sampsona bezustannie między Sant 
I 


-= 


Jago a Guantanamo i bombarduje wszystkie 
na tej drodze leżące miejscowości. 

Flota, która wypłynęła z San Francisko 
do Manili z wojskami dla admirała Daveya, 
otrzymała podobno rozkaz zatrzymenia się u 
wysp  Ladronów, zwanych także wyspami 
Maryańskimi, będących kolonią hiszpańską, 
urządzić tam stacyą węglową i zatknąć na nich 
sztandar amerykański. W ten sposób, jak się 
zdaje, mają Amerykanie zamiar zaanektować 
te wyspy. 
| ,„Nowy-York 15 czerwca. Z obozu emery- 
|keńskiego w Guentenamo donoszą, że wojska 
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Biuro korespondencyjne oświadcza bowiem, że 
rząd austryacki nie miał woale zamiaru wysy- 
łać oficerów do Grecyi, a w całej tej pogłosce 
nie ma ani słowa prawdy. 

Praga 15 czerwca. Staroczeski Hlas Naro- 
da donosi, że przed zebraniem się Rady pań- 
stwa w jesieni oktrojowany będzie nowy re- 
gulamin Izby, wydany na podstawie $ 14-go 
usiaw zasadniczych. 

Paryż 15 czerwca. Parlament ukończył 
wczoraj debatę nad interpelacyą Milleranda 
o polityce ogólnej rządu. Większością 284 gło- 
sów przeciw 272 przyjęto proponowany przez 
Ribota porządek dzienny, aprobujący oświad- 
czenie rządu i zalecający politykę reform w 
duchu demokratycznym, opartą na unii repu- 
blikanów. Przyjęto tekże poprawką Ricarda, 
przeciw której rząd początkowo występował 1 
dopiero przed samem głosowaniem oświadczył, 
iż zgadza się na nią. — Wobec tego, że więk- 
szość rządowa we wczorajszem głosowaniu wy- 
nosiła zaledwie 12 głosów, mówią w sferach 
poselskich, że gabinet Melinó'a poda się do 
dymisyi. Jako następcę Meline'a wymieniają 
Ribota. 

Konstantynopol 15 ozerwca. Ambasada ro- 
syjska udala się do Porty z prośbą, aby 30 
tysiącom Ormian, którzy w czasie ostatniej 
rzezi Ormian w Azyi Mniejszej schronili się do 
Rosyi, udzielono amnestyę. 

Z Perany donoszą, że na granicy czarno: 
górskiej przyszło między Albańczykami a Ozar- 
nogórcami do kilkogodzinnej walki. Ludność 
chrześcijańska owej okolicy schroniła się do 
Czarnogóry. Poseł czarnogórski założył u Porty 
protest z powodu tego zajścia. 

Londyn 15 czerwca. Wszystkim tym ofi- 
|cerom, którzy swego czasu brali udział w na- 
padzie Dra Jamesona na Transwaal i których 
za to usunięto z armii, przywrócono obecnie 
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niezawisłości. Jak z doskonałego obrazu wysuwa się | oguiem dzisłowym wspierał lądowe wojska dawne rangi. 


Paryż 15 czerwca. W sferach parlamen- 
itarnych przeważa zdanie, %e gabinet dziś je- 
| szcze poda się do dymisyi. 


HOTEL ŻORŻA 

Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 15 czerwca. Hr, Korytowski 

z Płotycz, Hr. Dzieduszycki z Brzozowa. Al. Prze- 
drzymirski z sierakowie, Ferd. Fellner z Wiednia. 
Br. Bruckmann z Monasterzysk. Zofia Wysocka z 
Husiatyna. Zofia Dzierżanowska z Zielonej. Dr. Jan 
Wojtkowski z Grzymałowa. Jan Leszczyński z Bo- 
rek małych. Karol Wiszniewski z Dobrzanowa. 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 15 czerwca. P. księżna Lob- 
kowitz z familią z Stanisławowa. Jenerał $. Kowal- 
ski z Birczy. Z. Wolfarth z Demni. F. Gamski z 
Jezierzan. W. Postruski z Sereday, W. Traczewski 
z Hinowic. W. Bielszowski z Berlina. K. Wolfar- 
thowa z Kurzan. B., Tawiede z Monachium. J. Bie- 
lański z żoną z Czortkowa. H. Dłuski z Łanowie. 
A. Oseh z Budapesztu. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
i ALBERT SZKOWRONŃ 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 15 czerwca. J. Myszkowski 
rz Stubna. Dr. F. Drażbacki z Prałkowiec. Dr. N. 


Rodin odpowiedział na podobną insynuacyę: | wie pracuje. Następuje pojedynek, szczęściem, że; historyczne powodują tę miłą pewność, że to eo j amerykańskie w dotychezasowych walkach od- | Kościuszecki z Dobromila, Z. Madeyski z Jabłoni- 
„Malarstwo, jak słusznie mówią, przestało być foto-| po za sceną; malarz ranny, zdaje się nawet, ż8 rę- | autor mówi, „oparte jest na faktach niealegających niosły pewne sukcesy, atoli położenie ich jest) cy. J. Niewiadomski ze Lwowa. T. Smolnicki z Gu- 
grafią, Rzeżba nie może w tyle pozostać. Nie cho-j kę stracił; redaktor skompromitowany wata się cofa, | Żadnej wątpiiwości. Jeżeli do tego duda się poto- | krytyczne, gdyż żołnierze wycieńczeni są usta- sztyna. K. Jaworski z Ostrowczyka. 


dzi więc o niewolnieze odtworzenie glow” Balzaka, | panna jest w siódmem niebie, bo odzyskuje dawne- | 
chodzi o wyższą jego charakterystykę. Świadomie, | go kochanka i nie trudno domyśleć sią, że z tego 
rozmyślnie nadałem silnemu, sumiennemu, nieraz tru- i wszystkiego będzie małżeństwo. Sztuka nie daje | przedmiotu i głęboka wszechstronna erudycya, to śmia- 
dnemu do czytania autorowi postać potężną, dziwną | pola artystom do Żadnego popisu i zalalwie mogli |ł» można dzieło p. Wrotnowskiego nazwać pomni- 
jest skończony“. | się siłą swoich talentów nieco wyróżnić pp. Sli- | kowem, a pod względem wartości głębokości myśli 

Paryskie Towarzystwo literackie nie zadowo- | wieki i Solski. (politycznych i doniosłości przedmiotu porównaćby 
liło się temi wyznaniami rzeźbiarza „ Wbrew para- Wezoraj wystawiono B-aktową sztukę p. de | je można chyba jedynie z kożmianowską „Rzeczą 
gratom umowy odrzuca projekt pomnika. Dla nieza- | Carel „Lwia uczta”, opartą na kwestyi socyalnej, į o roku 1868", 


możnego artysty przedstawia to stratę stu tysięcy | a więc pełną aktualnego znaczenia. W sztuce tej, | WE! 
franków. Znalazł się jednak amator, który nabył | tak jak w sztuce Feuilleta „Dwa światy”, stykają | c Z ę Ś É ek on omi czna 
47 19 i YW 
Wiedeń, 13 czerwca. 
(Z). 


gipsowy model Balzaka i każe go odlać dla siebie. | się z sobą i walczą dwa przeciwstawne obozy, tylko 

Pod koniec XV wieku spadły raz wielkie | že u Feuilleta walczy obóz szlachecki z mieszczań- 
śniegi nad Arnem. Owczesny pan Florencji, Piotr skim, u de Carela zaś mieszczański wspólnie z szla- | > W piarwszem stadyum obrotów dzi- 
Medyceusz, zawezwał wtedy młodego rzeźbiarza, | checkim walczą z obozem robotniczym. Kilkadzie: ;siejszych przeważała przyjazna tnlancya na 
imieniem Michał Anicł Baonarrotti i kazał mu ule- i siąt lat oddzielających te dwa dramaty od siebie, ftargu walorów kolejowych. Gdy jednak roze- 
pić posąg ze Śniegu. Późniejszy twórca „Mojżesza ji tych dwóch pisarzy, pokazuje, jak azybko apołe- j szła się wieś o odroczeniu Rady państwa, na- 
nsłuchał. Nazajutrz przyszła jednak odwilż, figura j ezeństwo nasze idzie naprzód w rozczynianiu sto- į stała ogólna rsakoya, która jeduak uwydstniła 
pochyliła się, poczęła spływać, zanikać, aż ruugła. sunków społecznych. Treść sztuki p. de Curel przed- į się nie tyle raptowną zniżką karsów, ile kom- 
Czy jest gdzie dziś na Świecie historyk sztuki, | stawia się, jak następuje : c" | pletną stagnacyą. Znaczniejsze sprzedaże robio- 
któryby się za to nie oburzył na nędznego syna; W dobrach hr. de Sancy znajduje się kopal- {no tylko w alpinach i w atcyach kredytowych. 
Lorenza Medici ? A ; f nia rudy żelaznej, którą hrabia posiada do spółki | Akcye kolejowe mimo nieprzyjaznego nastroju, 

Dla mnie posąg Balzaca jest także śnieżną | Z przemysłowcem Boussardem, Młody syn hrabiego | w jakim zamknięto okcoty dzisiejsze, zachowały 
figurą, równie ogólnikową, równie przejściową, jak | Jan, marzyciel, pędzący czas na wałęsaniu się po | przecież bodaj drobną część porannej zwyżki. 
tamta. Przypuszczam, że niebawem stopnieje i z wo- f lasach i tropieniu zwierzyny, niezadowolony, że mu W Be'linie rozeszła się dziś na gisłdzie wieść 
dami spłynie. Wówczas Rodin będzie mógł, jak | zabudowania górnicze psują poezyę przyrody, dopu- {o zdobyciu Manili przez powstańców. Zresztą 
Michał Anioł, zabrać się do dalszej pracy. Pomię szeza się figla. Oto wpuszcza wodę z pobliskiego inio było dziś żadnego impulsu z targów zagra- 
dzy  statumi pozostanie jednak ta ważna różnica, stawu do kopalni, co oprócz wielkich szkód, przy- ; nieznych. Z Londynu donoszą, że rzeGzpospa- 
że jedna powstała na rozkaz znudzonego książątka, | nosi śmierć jednemu z robotników, który pozostał : lita transwaslska zaciąga tam pożyczkę 5 mi- 
druga z własnego popędu artysty. (w głębi kopalni. O tem, kto spowodował zalew, wie ;lionów funtów sztarlingów. 

Szczególna obrona lwowskiego przamysłu. | tylko Prosper, stary rządzea hrabiego i Jego brat Ostatnia notowani : p „AA r 
W świeżej pamięci mieszkańców Lwowa są sceny, | ksiądz Paweł, ale ci milczą. Młody hrabia dowie- Kredyty anr. 303 85, wagisrsiie 399 T5, 
jakie wyprawiałi w mieście ludzie, uskarżający się i dziawszy się, co zaszło, nie może sobie dać rady | Amglobanki 157-25, Uniony 29570, Bankverei- 
na drożyznę i brak chleba, a w następstwie tegojz wyrzutami sumienia i przy zwłokach wydobytego ;ny 258'—, Linderban5i 327'—, Ludwiki 812 —, 
usiłowania prezydyum magistratu i departamentu | z kopalni martwego robotnika przysięga, że a zerajowiackie 294—, Mlbethaio R61'—, Rante 


czystość i jasność języka i ten jakiś spokój opo- 
wiadsnia, który dać może tylko zupsłos opanowanie 


nie łatwą do oceny. Posąg 


dobroczynności ku niesieniu pomocy i ulgi najbiedniej- j się jego rodziną i porzuciwszy dotychczasowe pró- + papierowa 10180. srabrną 10170, austryacka, 
szym, Chciano przedsięwziąć sprzedaż taniego a do- | źniacze życie, poświęci się dobru robotników. W kilka Błota, 13120, ansir, rant wai. kor, 10145, wą- 
brego chleba w zarządzie gminy, ale rądny miejski | łat po tem widzimy go wracającego ze zgromadze- | gierska młota 121'15, wąygiarska ranie mel, kor. 
p. Machan energicznie się temu sprzeciwił i projekt f nią robotniczego, na którem mówił o rozwiązaniu re: dukat 563, 30 Sankówka 9:59 Ją „ marki 
poszedł do kosza. Wtedy litością zdjęte grono filaa- j kwestyi robotniczej w myśl zasad wiary katolickiej, í 11:75 —, ruble 1:27 | Jas 

tropów zawiązało „Komitet ratunkowy w Jedności“, | Stał się juź sławnym, dopełniając przysięgi i po- | Ceny zboża. Wiadsń 13 Gzerwoa. Pszenica 
izawarło kontrakt z piekarnią Barucha w Podgórzu, | święcając się dobru robotników. I o pozostałej córce {na czerwiea 12—12 10, na jesień 927—9309; 
ażeby dostarczała dla komitetu taniego i zdrowego į utopionego robotnika, Marysi, również nie zapomniał | żyto na jesień 726 —728; owies na jesień 
chleba w celu bezpłatnego rozdawnictwa. granie | dał jej wychowanie i wykształcenie. Marysia ko- í 610; kukurudwa na czerwiec 543—545, na 


tego komitet ten nakłonił p. Barucha do urządzenia | cha go namiętnie, ale on dowiedziawszy się o tem ,lipieo-sierpień 547—549; rzepak na sierpień- 
oddala ją od siebie, gdyż nie chce, żeby to co uczy- į wrzesień 12'86—12 90. à 
nił dla dziewczyny, dotrzymując przysięgi, obracało Wiedeń 14 ozerwoa. Pszenica na czerwieg 
się na jego własną korzyść, Tymczasem jednak i| 1203, na jesień -920 ; Żyto na jesień 
sam i pod wpływem rozmowy ze swoim szwagrem | /'21—725; owies u3 QCZarwIaG TAT— BA jo- 
Boussardom przychodzi do przeświadczenia, że i praca sień 605 ; kurudza na ozerwiec 541—553, na 
dla robotników jest tylko pracą dla siebie samego. j lipiec-sierpień 5:44—54f; rzepak na sierpień- 
Otwierają mu się oczy na to, że on pracuja dla | wrzesień 1290—18. Spirytus 2110—2130, 
swoich tryumfów, a nie z jakiegoś beziutere- | $ Z targu na bydło. Wiedeń 13-g5 czerwaa. 
sownego apostolstwa. Tu odbywa się w nim zwrot. | Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich 
W rozmowie ze swoim szwagrem, właścicie. | 1036, węgierskich 4243 i niemieckich 963, ra- 
lem i dyrektorem kopalni żelaza, przekonywa się, | zem 624% sztuk. PIaGono za woły galicyjskie 
ża całe jego zapatrywanie na sprawę socyalną jest | ichsze lekkie 30 do 32, dobre ciężkie 33 do 34, 
zupełnie błędne. Szwagier ten wykazuje ma w ar- | osobliwe prima 35 do 36, wyjątkowo 37, za 
gumentąch bardzo silaych i przekonywających, ża buhaje i krowy 20 do 28—30 zł., wszystko 
dobroczyńcawi robotników nie są ci, którzy podju- |na wagę żywą. 
dzają ich przeciw chlebodawcom i nakłaniają do | Teodor Romaszkan, Waąssergasse 28. 
robienia strajków, ale ci, którzy geniuszem swoim | Sprawozdanie banku roiniczego. Lwów 15 
otwierają im nowe pole zarobku. To rozumowanie | czerwca 1898. 
tak dalece trafiło do umysłu młodego marzycieła, : Wobae zupełnego braku popytu na pszenicę, 
że rzuca karyerę mówcy robctniczego, a staja du. ! ceny tejże obniżają się dalej, natomiast żyto znaj- 
szą i ciałem po stronie prawdziwych dobroczyńców duje łatwiejszy zbyt po cenach niezmienionych. Ku- 
ludzkości, a więc przedsiębiorców, fabrykantów, wy- , kurudza notuje niezmiennie, natomiast owies obiżył 
nalazców, słowem, wszystkich tych ludzi, którzy ' się w cenie, W spirytusie brak zmiany. 
geniuszem swoim otwierają nowe drogi do pracy, , Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
zarobku i dobrobytu, Robotnicy oburzeni na hr.: Pszenica gotowa 1050 do 11:—, żyto gotowa 8'25 
Sancy, że ich porzucił, mordują go skrytobójczo, a : do 8.50, owies gotowy 8'30 do 860, jęczmień pa- 
kopalnie i wacstaty jego szwagra niszczą i pod- siewny 7— do 725, jęczmień browarniany 775 
palają. tdo 8—, rzepak —— do —00, Inianka 0,— do 
Sztuka ma pewne wady a raczej usterki, ('—, groch pastewny 7'00 do 725, groch do go- 


straganu ze swym chlebem we Lwowie w tym celu, 
ażeby ci, którzy wstydzą Się brać „jałmużnę od ko- 
mitetu, mogli kupić sobie chleb nie tak drogi, jak 
wypiekany przez piekarnie lwowskie. 

Pan Baruch postarał się WIĘC © 
sprzedawania swego chleba we Lwowie, % p. pre- į 
zydent wyznaczył miejsce dla jeg? o na 
rynku, naprzeciw księgarni Czajkowskiego. boga | 
ludność Lwows bardzo rada jest z tego chleba, ale 
piekarze lwowscy, umiejący tylko wys ką 092% bro- | 
nić swoich interesów, a dalecy od wszelkiej godzi- 
wej i rozumnej konkurencyi, wcale nie pomyśleli 0 
tem, że wypadałoby im w jakiś poważny a skute- 
ezny sposób zapobiedz importowi chleba podgórskie- 
go do Lwowa. To tylko zrobili, że wpłynęli na | 
dwóch lwowskich potentatów finansowych w tym 
kierunku, aby komitet ratunkowy w „Jedności“ nie 
mógl sprowadzać tego chleba dużo. Tymczasem u- 
bodzy ludzie cisną się do straganu z chlebem pod- 
górskim i rozkupują tysiące bochenków. 

Ponieważ jednak — jak powiedzieliśmy — 
na tę sprzeduź sam prezydent miasta pozwolił, więc 
stronnictwo piekarzy wydelegowało wczoraj dwóch 
radnych miejskieh do szefa biura targowego 
p. Cetwińskiego, a ci zacnego 1 Sumiennego urzę- 
dnika zasypali wyrzutami, pozwalając sobie nawet 
na śmieszną uwagę: „Tak, to my was utrzymuje- 
my, a wy popieracie obcych!* Swoją obywatelską 
misye zakończyli ci panowie pogróżką, iż zwołają 
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wicznemi walkami. Kooperacya powstańców z 
wojskami amerykańskiemi w niedzielnej walce 
nie przyniosła najmniejszego pożytku, przeci- 
wnie utrudniała tylko operacye, gdyż z szere- 
gów powstańczych dano kilka salw karabino- 
wych do Amerykanów. 

Madryt 15 czerwca. Nie nadeszło tu ża- 
dne doniesienie, jakoby Amerykanie wylądo- 
wali koło Sant Jago lub ponownie przypuścili 
atak do tego miasta. Natomiast doniesiono, że 
liczba okrętów amerykańskich, krążących koło 
Saut Jago, zmniejszyła się, prawdopodobnie 
dlatego, że niektóre okręty odpłynęły celem 
naprawy doznanych uszkodzeń. 

Madryt 15 czerwca. Rząd nie otrzymał 
dotychczas żadnego urzędowego zawiadomienia 
o bitwach pod Guaptanamo. W sferach rządo- 
wych nie wierzą doniesieniom amerykańskim, 
jakoby wojska Stanów już wylądowały w tam- 
tych stronach. — Minister wojny otrzymał 
depeszę, że w ostatniej bitwie pod Sant Jago 
granat hiszpański pękł na pokładzie paucerni- 
ka amerykańskiego „Massachusetts* i zabił lub 
zranił wielu żołnierzy. 


i 
Wiedeń 15 czerwca. Koło polskie odbyło 
wozoraj długie posiedzenie poufae nad sytua- 
Gyą polityczną. Dabatewano także nad rozrn- 
chami antysemickimi w Galicyi i wydano na- 
stępujący komunikat: 
„Koło potępia z największem oburzeniem 
rozruchy, jako najbardziej szkodliwe krajowi. 
Koło polskie, uznająs energiczną działalność 
namiestnika Pinińskiego, poleca swamu prazy- 
dyum, aby wyjednało u ministra prezydsnta, 
jazo kierownika spraw wewnętrznych, oraz u 
ministra sprawiedliwości, poparcie działalności 
namiestnika i aby wszelkiemi siłami wystąpili 
| przeciw rozrachom w Galieyi*. 

Wiedeń 15 czerwca. Klub mlodoozeski 
obradował wczoraj nad sytuacyą polityczną 
| Na posiedzeniu tem był obecny minister dr. 
Kaizl. 

Wiadeń 15 czerwca. Fremdenblatt omawia 
zaburzenia antisemickie w Galicyi i pisze, że 
obecny ruch autisemioki wziął swój początek 
z Wiednia, gdzie jednasowoż był tylko poli- 
tyczną bronią w walca przeciw liberalizmo wi. 
Antisemityzm w Wiedniu ma dotychczas tylko 
znaczenie teoretyczne, podczas gdy w Galicyi 
przystąpiono zaraz do czynu. Na razie ten ruch 
przewrotowy ogranicza się tylko do wybry- 
ków przeciw żydom, należy się jsdnak oba- 
wiać, że skieruja się on także przeciw innym 
| warstwom ludności. 4 tego powodu rząd cen- 
tralny uchwalił chwycić się jak naj:nergicz- 
i niejszych środków, aby przywrósić spokój w 
; Galicyi i pociągnąć do odpowiedzialności nie. 
sumiennych agitatorów. 

Wisdeń 15 czerwca. ©. k. biuro koraspon- 
i dencyjne zaprzecza stanowczo doniesieniu Frank- 
|furter Zeitung, że grono wyższych oficerów au- 
|stryaokich przybyło do Aten celem przeprowa- 
| dzenia reorganizzCyi armii greckiej na wzór 
jaustryacki i że ze względów na smutny stan 
finansów Greogi rząd austryacki postanowił 


| przeprowadzić tę organizację własnym ko- 
sztem. ; 

Owóż biuro kovsspondencyjns oświadcza, 
: e reprodukuje to doniesienie tylko w tym ce- 
ln, ażeby wykazać, jak lekkomyślnie rozsiewa 
Frankfurter Zeitung pogłoski wprost zmyślone, 
nie przekonawszy się o ich prawdziwości. 


SOKAL 


Dom komisowy i keanmtor 
=. -=e ma loimi anba h 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowio, plao Maryacki 
W nowym zarządzie, zupełnia odnowiony 
(F. G. Proksch). 

Przyjechali dnia 15 czerwca. W. Kraiński 
z Perespy. P. Krokowski z Jagielnicy. N. Kropi- 
wnicki z Kutysk. Każ, Marmaross z Karowa. Flora 
Brysiewicz z Turki. M. Kirchenberger z Scryja, M. 
Pczyk z Kossowa. Stefania Bieńczewaka z Przemy- 
śla. P. Januszkiewicz z Komarna. P. A. Abgarowi- 
| cze z Bratyszowa. Br. Fróblicz z Czerniowiec. Otto 
Goel, J. Lichtwitz i S$ Malcher z Wiednia. P. 
Dwernicka z siostrą z Schodnicy. Gabryela Snieżko 
| Zapolska i L. Szczepański z Krakowa. P. Jakob- 
sohn z Biały. 


[CEE Z 
NADESLANE. 
C. k. uprzyw. galicyjski akoyjny 
Bank Hipoteczny 
przeniósł 


KANTOR WYMIANY oraz ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


których biura mieściły się dotąd w msząainie 
gmachu własaego do frontowych lokalności 
w parterze. 


ODDZIAŁ DEFOZYTOWY 


przyjmuje wkłądy i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przashowania pa- 
piery wartościowe i udziela na takowa zaliczki, 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane > 


DEPOZYTA SCHOŚKOWE (Safe Daposits.) 


| 28 opłatą 25 do 35 sir. aw. rocznie, de- 
pozytarjusz otrzymaja w stalowej kasie pan- 
|omrnej szhowsk do wyłącznego użytku i pod 
własnym kiuozem gdzie Oszpiecznia a dyskratnia 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty. 

W tym kierauku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idąca zarządzania. 

Przepisy odnosząca się do tago rodzają 
depozytów otrzymać można bazpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 


Rok założenia 1858. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Uwów, ul Karola Ladwika L 1 w gmachu dy- 
rekayi galic, Tow. kred. ziemakiego, 


poleca PROWESY do cizgnienia 1 lipse 1898 na 
losy miasta Wiednia po złr. 4,50 wraz ze stemplem 
Główn s wygrana złr. 300.000 w. a. 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszy mi warunkami. 
| Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 


I 
pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
l 


j 
| 
Ek 
| 


aamorata roczna złr. 1.70, ma prowincyj złr. 1.80, 


| mów 15 czerwon AA handlowej: 020 

cye za sstakę: Kolej gul. Karol 

sł. m. k. 31100 do 214.— Kolej Lwowakę- main ai 
anku 


o 200 mł. w. a. 39100 do 295 00. B pa 
sl. w. a. 890.— do 400—, Akoye garbarai w Rzeszo- 
wie po 200 sł. w. s, 203,— do 210,—, "Tow, budowy we 


i LILIE 


wy miany. 


ae daliawawie 


N 


ą PRZEGLĄD x duis 16 Czerwca 1898. 


zręczną pomoc jako rzecz bardzo prostą i 
zwyczajną. 


— Zapewne — odparła. 


i być wprawy w przyszłych swoich obowiązkao j 
dziwne zapytanie. 


12) 
` i 
| stary aż zatarł ręce z radości. 
O W ł asn y C h SI ła C h ] Przez cały czas trwania hałaśliwego przy-| — Ale ja uprzątnę i tamte stoły, niech 
POWIEŚĆ ijęcia chłopak zachowywał się jak należy.' się pani nie fatyguje, proszę — wesoło od- 
przez Wprawdzie poruszał się wśród gości nie jak o- parł Franek. — Gdybyś pani wiedziała, jak 
D. GERARD berżysta, dbały o wygodę swoich gości, ale jak | mnie to boli, kiedy cię widzę pracującą 
„. 5 żołnierz, idący do ataku, a grając w kręgle, | tak ciężko, tobyś usiadła spokojnie z założo- 
Tłómaezyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh. rzucał kulą jakby kartaczem, skierowanym w | nemi rękami. 
= głowę nieprzyjaciela, roztrącał wszystkich po | Elwira rzadko kiedy uśmiechała się, ale 
(Ciąg dalszy). drodze i deptał po nogach obecnych, ale ojeiec | słowa młodego żołnierza były tak tragiczno- 
Oberżystka przyszła wkrótce do przekona- przypisywał to nadmiarowi młodzieńczej ener- | komiczne, że wybuchnęła śmiechem. 
nia, że ten piąkny, młody obrońca ojczyzny, | St!" która wyczerpie się z czasem. — Ależ ja nie cierpię siedzieó z założonemi 
kt óry Eiekich= WA siedudnowa MLM SM | ówiono powszechnie, że pozostawało mu | rękami — rzekła. — Przytem cóżby powiedzia- 
Pak a FiA k e yi ae 7. AE darskich |J937ze wiele do nauczenia się cd ojca, który |ła maika pana, która mi płaci za robotę. 
zajęć. Nigdy potem TE mogła ochłonąć z wra- posiadał szczególny dar zabawiania gości, prze-| — Ależ pani nie jesteś stworzoną do ta- 
żenia, jakiego doznała, gdy pewnego dnia wy- powiadano mu jednakże powodzenie w przy- | kiej podrzędnej pracy, to każdy widzi, a ja 
deses ona ai = trochę trawy dla kozy sziej karyerze. || y lepiej może od innych dlatego, że tak dłu- 
ujrzała rycerskiego młodziana powracającego , Goście rozeszli się późnym wieczoram, algo byłem po za domem i przypatrzyłem się 
zwycięzko ze snopem zielonej pszenicy i oznaj- dopiero gdy ostatni znikł za bramą, Elwira innemu światu. Pani jesteś stworzoną, aby 
miającego jej wesoło, że raz przyłożywszy wyszia z maleńkiej izdebki, którą zajmowała | jeździć powozem jak córki naszego pułkowni- 
rękę do pracy, chciał ię z niej dobrze wywią- | °° poddaszu w oficynach. Wymówiła sobie za- | ka i stroić się w jedwabie i kapelusze z dłu- 
zać i dlatego skosił cały zagon jednym zama- | Wcze5w że podczas wielkich zebrań pozostanie | giemi piórami. 
chem tak, że koza będzie miała oo jeść przez niewidzialną: spędzała też całe popołudnie sa-| — Ale powozy, jedwabie i pióra dużo ko- 
Boa dni motnie, reperując swoją starą garderobę i przy- | sztują, panie Franciszku, a ja jestem biedna 
— Wszystko to jest wynikiem jego zami- słuchując się obojętnie gwarowi załatującemu | sierota — odparła Elwira ubawiona. 
łowania do wiejskiego życia i ochoty do ob-|7 dołu. | S Franek spoważniał nagle. Rzucił z ba- 
znajomienia się z gospodarstwem — tłóma- Było już ciemno pod gałęziami wielkiego | łasem widelce i noże 0 stół i podszedł bliżej 
czył pobiażliwy ojciec srodze znękanej mat- kasztana, kiedy zaczęła się krzątać wśród o-| do. Elwiry. 
0e—Nie dawniej jak wczoraj mówił mi, że próźnionych stołów, zbierając kufia od piwa.| — Czy to prawda, że pani jesteś biedną, zu- 
otów jest rzucić wojsko 1 osiąść na wsi. 
o dowodzi, że żeniaczka juź mu w głowie 
i że zaczyna na seryo myśleć o Głercie, bo 


Miała ich już pełne ręce, gdy varaz Ne palnie biedną ? — zapytał. 
ono ko pierwsza rzecz dla gospodarza, to | _. Lepiejbyś pan zrobił, gdybyś mi to zo-|cił jej niespodziewane zapytanie. 
rozmowa. 


mnie. Jużcić dobrze 
deszwy nie wart, ale choć 


ciec ma sporo odłożonego 
który chce zdać na mnie, 


kornie. 


cierpię tego fachu oberży 
go i będę prowadził dalej 


łożenia. 
nia, sądząc zrazu, że to ża 
rów. Stała naprzeciw nie 


czał się o jej rękę. Zanim 


szybko przemknął w cieniu drzew i ode-| — Tak; to jest świętą prawdą. szoną rękę. Chwilowe jego 
brał jej kufds z rąk. Poznawszy Franka,| — Czy pani uważasz, że jestem bardzo | był on teraz zuchowatym 
rzekła : szorstki, gburowaty i żle wychowany ? — rzu- 
gospodyni. stawił, a poszedł uprząwmąć te oto stoły,| — Mógłbyś pan stąpać cokolwiek oiszej i 
= Może być == sucho odparła żona — ale gdzie jest jeszcze ze dwadzieścia kufi i ty-| poruszać się nieco zręczniej — przyznała Elwi- | kie jej wyższe instynkta. 
do tej pory jakoś się do niej nie bierze. leż widelców i noży, nie licząc talerzy i sol-| ra, mocno zdziwiona obrotem, jaki przybierała | wała go tylko śmiesznym. 
| — A co? powiedz, czy 
— Więc mógłbym się ucywilizować z cza- 
sem 1 nabyć lepszych manier? Wszak można 
nabyć lepszych manier, jeżeli się kto o to usil- 
nie stara ? 


wsi, któreby mnie wzięły 
nawet bez grosza. 


był nazajutrz w zajeżdzie, aby jak mówił, na- ostatnie dziesięć dni przyjmowała jego nie-| 


Koncesyonowane bióro przewozo- 
we mebli F. Szczerbana we Lwowie płac 
Bernardyński Nr. 1 I- p. obok apteki p. 
Pipesa, poleca się daskawym wzgledom 
Szanownej P. T. Publiczności. 


mówi, że niema lep- 


Stacya kolei państwowej. 


Kamiemica schludna (jeszcze 5 lat _Szego Woda, szczawa słona, jod i brom, zawierajace prócz tego znakomite kąpiele 
wolnych), bardzo rentowna za 13.500 złr. w Ta u u 4 borowinowe, tudzież obojętne ciepłe i zimne w osobno urządzonych łazienkzch by- 
de sprzedanis. (Ciężar bipotoczny 7.200. RO w ERU dropaiycznych. Woda lwonicka jest z powodu znacznej zawartości kwasu weglowego 
Linkówna, ulica Podzamcze 7. łatwo strawna i przyjemna do picia. Tak woda iwonicza świeżego czerpania, jakoteż 

Poszukuje sie majątku z lasem choć- JAK sól iwonicka, znakomity środek do kapieł1 domowych dla osób skrofulicznych, jest 


do nabycia w aptekucn, w składach wód mineralnych, wdzież wpcost w Dyrescyi 
Zakładu. — Lekarze: Dr, KK. Dębicki lakarz zakładowy i Dr. Rościsze wski. 
Położenie Iwoaicza przeszło 40; m. nad p. m. wśród lasów szpslkowych, Śli- 
czne spacery. Zakład posiada przeszło 600 pukoi wygodnie i porządnie urządzonych. 
Apteka zaopatrzona wa wszełkie wody mineralne. — Na rok bieżacy miejsca space: 
rowe znacznie rozszerzone. Łazienki borowinowe nowo z komforiem urządzone. — 
Droga od stęcyi kelejowej do zakładu nowa pierwszorzędna. — Kościół w Zakładzie, 
nnn | Msa ŚW. COGZiEAnNie. — cakład gimnastyczny. Voskonała muzyka zakładowa. Poczta 
jedzie tylko na i telegraf w miejscu. — Oświetlenie elektryczne 
RTW kG zei Hoere 20 FW pa s wapa: ; 
sezorie \do 20 czerwca) i 1I (od 20 sierpnia) mieszkauia znacznie tań- 
51 YRJI i sze, Uwolmenie od taksy na mocy iea A sil się tylko w Ii 1II 
m pezonie. Wszelkich wyjaśnień udziela najchetniej Zarząd Zakładu. 
Wszelkie nowości i ulep- Í Dyrektor Zakładu De, ROŚCISZEWSIEI 
SZEDIW M4 zastosowane przy : ;- a p- CEFN MP "GORA O A 2 © 
tych Rowerach SZKOŁA 
JAZDY dia kupujących : 
darmo. | 
Każdy Rower dajemy do 
jazdy próbnej. | 


| 
CENY ZNŻONE. | 


= e m a wn 


PRZECIW „Niedokrewnosci“ | 

| m „Ustabieniu žotądka“ | 

POMAGA „W odżywianiu ciata“ | 
j „Riegułarnemu trawieniu“ 


by młodym, blisko kolei, w dobrym stanie 
zaraz do objęci, za cene do 150.000 złe. 
w, a. Zawiadomienia tylko wprost a nie 
od pośredników przyjmie kancelarya ad-| 
wokatów Małachowskiego i Buresza we, 
Lwowie, ul. Kościuszki %0. 
kr zę ma MAE wod) 
Lesnik 

z państwowem egzaminem, z 20 letnią 
praktyką z pierwszorzednych skarbów, 
wszechstronnie fachowo wykształcony, ru- 
tynowany myśliwy, posiadajacy chlubne 
Świądectwa i resomendacye, poszukuje od- 
powiedna posadę w Galicyi lub za granica 
zaraz lub od 1go lipca 1598. Zgłoszenia 
łaskawe przyjmuje WPam Józef Dą- 
browski w Nielicepkowicach, p. £ 
Wiązownica pod Jarosławiem. f 

Biuro Kozłowskiej Skarbkowskąa 3, 
ma do polecenia zaoina w Kkrawieciwie 
panny, słażące Niemki, klucznice, oficya- 
listów gospodarczych i wszelką służbe 

Gorzelmikk mechanik, dobrze reko- $ 
mendowany, potrzebny jest do gorzelni % 
parowej systemu Pauckscha od 1 lipca 
1895 w dobrach blizko Lwowa. Zgłoszenia 
listowne do Biura Gazet Olszewskiego, 
Kilińskiego 2. 

Mieczarnia pierwszorzedna jest do 
sprzedania we Lwowie. Wiadomość Bióro 
Europejskie, Rynek 26 


STYRIA-PUCH 


któryby wyrównał dobrocią- 
trwałością, elegancyą i lek, 
kim chodem „STYRJI“ 


KAŻDA z DAM 


_ Pracownia rzeżbiarska i pozłotnicza we Lwowie 
CZERNAWSALEGO 


ulica Karola Ludwika liczba 3 
(w gmachu Towarz. Kred. Ziem.) 
Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i złocone do obrazów i luster, bo= 
kokowe wszelkie ozdoby uościelne. ołiarze, smbony, figury 
pr świętych i tp. za spłatą w ratach. 
Odpowiednie plany dostarcza odwrotną pocztą, 


MKR BRAD GZ RYNKI. 

P. T. Członków Banku kredytowego w Busku stowarz. zar. 

z ogr. poręką, zaprasza Się na 
ii Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

które się odbędzie dnia 23 czerwca 1898 o grdzinie 5 popoł. w biu- 
| rze Towarzystwa w Busku pod l. k. 105. 
| Purządek dzienny : 
1) Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 

ca 1897 do 31 grudnia 1897. 
2) Udzielenie Dyrekuyi absolutorium z czynności i rachunków 

za Czas Od l marca 1597 do 31 grudniu i897. 
8) Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku. 
4) Wybor 3 czlonkow Rady zawiadowozej w miejsoe uastąpują cych. 
b) Wybór komisyi rywizyjnej ua r. 1897 i 1898. 
6) Zatwierdzenie wyboru jednegu członka Dyrekcy;. 


T. zmiana statątu 

Busk duia 12 czerwca 1896. 
Rada nadzorcza Banku kredytowego w Busku Stowarz, zarejstr. z ograniczona poreką* 
Wł. St. Finik, sesretarz. Władysław Itosłonowaki, zastępca prezesa. 


CZE p CA 


Smeeni JOYCE 


„F 


Perskie dywany. Lwów ulica 


i rachunków od 4 mar- 


ECCE ec ufa sł m 


R$ Wino moje daimatyńskie ZZ 
Kopernika 1. 5. ` . 4 
—Wybrrna kawa pół kilo 75 a. z handlu M. Bałasa Brajerowska 1 we Lwowie. 
„Syryusz ui. 3 Maja |. 2 Lwów. PSE e] 5 aa i pra s 
zamleniam rentowny fabryczny in- j 
teres techniczny. każdemu opłaca- 

[ezwą kamienicę lub dobra w za-| ws #5 : 7 4 
mian, co zwyż dopłacę lub skre-| gyjgłigiejcza maturalne waga mlnśralka zawiarająsa arssa | Żelaza 
Biuro ogłoszeń Plohna we Liwowie.|przy anemji, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko 

Tiichtiger Vertreter von grósse- biecych, malacji ato. 
"sA WGA an Inseraten buresu! Sklady w wszystkich handlach wód minerwlnych i ai Tyrol z" 7 Tie: po 

= ts z 2 a południowy Tyrol, a aE Ś -3o 
J y rz 

sprzedania z powodu ragłego wyjazdu za Kąpiele Roncegno Valsugana miodousć Mickiewicza 
250 zł, Wisdomosć w Biurze dzienników 5 (1792—1821) 


— Bo widzisz pani.. pomyślałem sobie... — 
bełkotał zakłopotany Franek — że jeżeli nie 
uważasz mnie pani za tak wielkiego gbura i 
prostaka, to może zdecydowałabyś się wyjść za 
wiem, żem ja pani po- 


ką, ale, jak mówisz, sama jestes biedną, a ja 
będę miał dostatek pieniędzy na dwoje, bo oj- 


je. Nie byłoby pani gorzej niż teraz, kiedy 
musisz tak ciężko pracować — przekładał po- 
— Gdybyś pani zechciała mnie przy- 
jąć, nie potrzebowałabyś palca o palec założyć, 


sypiam całemi nocami, rozmyślając o tem. Nie 


przez to wybawię panią z tego zależnego po- 

Elwira słuchała go osłupiała zə zdziwie- 
chłopaka przekonał ją o szozerości jego zamia- 
faktu, że ten prostak wiejski na seryo oświad- 
mówić, Franek, tłómacząc sobie przychylnie 


jej milozenie, przystąpił bliżej i ujął jej zwie- 


gotowym ryzykować atak. Zrenice jego zami- 
gotały ogniem, a twarz nabiegła krwią. Widok 
ten odrazu otrzeżwii Elwirę i podniecił wszyst- 


bardzo śmiesznym ? — pytał chciwie, z wzra: 
stającą poufałością. — Jest pełno dziewcząt we 


Pierwszą jest ta żółtowłosa 


— Ale skądże takie 


gorący jego 
tytoniu. 

pani jestes hrabian- 
dłoń swoją. 


grosza, a interes, 
doskonale procentu- 


Kkasztanem. 


bo staóby nas było na trzymanie sługi. Nie 


sty, ale wyuczę się 
interes, jeżeli tylko 


rt, ale poważny ton 
go, niezdolna pojąć 


zdołała słowo prze- 
była różnioa 


zakłopotanie znikło; 
miodym żołnierzem, 


tytułem, 
Do tej pory znajdo» 


który choiał 
znajdujesz mnie tak 


z pocałowaniem > 
Omnibus 
zakładu wodoleczniczego 
Marjówka 


kursuje : 


Przedpołudniem : 
Odjazd z zakładu gœ. 9.— rano 
Rogatka Łyczakowska 9.30 
Odjazd z powrotem g. 10 — 


Popołudniu : 


Odjazd z zakładu g. 430 
Rogatka Łyczakowska 5— 
Odjazd z powrotem g. 6.20 


PEWNY SRODEK 
dla rychłego i zupełnego 
wyleczenia 


HEMOROIDÓW 


|. z pomocą 
Maści i pigułek Ora Lebel 
` w Paryżu. 
We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera. 
Tiichtige redegewandte 


Agenten 


zum Vertriebə eines leicht ver- 
kauflichen Artikels werden in al- 
len grósseren Orten gesucht. 
Offerten vermittelt das Capi- 
talistenblatt Brüan. 


Pończocny 
szkarpetki, pończoszki dziecinne 
saskie, nieszyte, bardzo mocne pa- 
ra od ot. 22, 25, 30, 35, 40, 60, 

65 do 1.10 poleca 


Haks Miihlfald 


Lwów Rynek l. 37. 


e o ————-— 


jego życie i poezya 
studynm opracowane przez 
Józefa Trietiaka 


wyszło świeżo z druku nakładem księgarni K, Grendyszyńskiego w Peters- 
burgu i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni 


ke. ALTESBERGA 


wo Lwowie 
Cena egzempl. w 2 tomach złr. 2.60. 


CURZOLA (Blutwein) czerwone but 60 ct. 

Z powodu słabości sprzedam lub e = me ORC 
acy się i latwy do prowadzenia. ed RON CEG 
dytuję. Zgłoszenia pod „L. 47“ polocoma przez najpiarwaz» lekarskie powagi- 
rer Schreibmaschinen firma gesu:ht. Of. Ficie wady trwa pesem coly ro. 

Mleczarnia i kawiarnia zaraz do stacya kolei 
Plobna. j 

——— Pielr, zupełue ieczenie zimna wodi, elektrotorapia, gimnasty= 


Lekcye avgielskiego języka, grama” 
tyki i konwersacji, także uiteratury i de- 


e 


A O O ZO O CZ A EE OZ. OZ R O W AE, WEZ A M 


kosi 


od firma 


JAN KLIMOWICZ 


zakład handlowo ogrodniczy 
we Lwowie, ulica Gosiewskiego 1. 1. 
obok klasztoru DR. Swkramentek 
odznaczony wielu medalami, dyplomami kŁonorowemi itp. 


prowadzi nadai wdową z Synem. 
Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe zamówienia, pola- 
camy zakład nasz dalszym łsekawym względom. 
Zamówienia wszelkie na bukiety, wieńce, kwiaty, nasiona, warzywa 
i drzewka wykonujemy szybko, starannie, rzetelnie i taniv. 


W kamienioiomie na Świętosła- |? 
wiu do skarbu państwa Skolego 
należącym większa ilość w wyro- 
bie kamioni brukowych 


hyrawnych kamieniarzy 


natychmiast korzystne 
zatrudnienie znajdzie, 


WWE O 24 


Zużle Tomasa 


prawdziwe niemieckie 


9 wysokiej zawartosci kwasu fosforowego łatwo rozpiu- 
szczzlnego w cytryniunie umonu 


sp. zedaje najtaniej 


Bank rolniczy we 


"Am 


miewam = 
Bank roiniczy we Lwowie 
plac Smolkl I. 5 
przyjmuje zamówienia na 


pszenicę oryginalną banatkę 


oraz 
wszelkie inne odmiany pszenicy i żyta. 


DAID c A 


WOZEM A PO at 


liwo 


JJ 4ażrk 


EOG) 


Cesarsko król. nadworna GE. Uilewarnia dzwonów 
P. HILŻER w Wiener-Neustadt 


poleca się do dostarczania 
bzwonów 
tndzież urzydzania 


harmonijnych dzwonic 
każdej wielkości i każdego tonu. 
Ręczy za ozuauzony ton czysty i 
piękny dźwięk i najlepszy metal. 
Dzwony osadzone w kutem keluzie 


==) 
Sk GAĆ 
T 


© 


HE WTO DRAY AL 1 "è | drzewie. Szybkia wykonanie, jak 
i i ST zzpie m A © najtańsze ceny, ogsdne wa- 
30 pr 30 pr „© BA runki spłaty. Założona w r. a WO 7 sztuczne 
a p » EEan DEN 1888 doucarczyja 5450 dzwonów waga "p B A a 
] d i 1,466.9u0 kilogramów. z gwarancyą za procent i jakośó składników, żużle praw- 


Odznaczenie: w r. 1689. Zło 
krzyż zasługi z korona. Wiedeńska wy. 
sława Anne 1845. „Dwa medala 

ostepu (pierwsza nagroda za dz¥Onica do kościoła wotywnego w Wie- 
daiij Wiedeś 1680 złoty medal + Wiedeń 168 „medal Jubileuszowy: 
Budziejowice 1889 „dyplom honof0%)*. 'glaws 1-90 „dyplom honorowy, 
Wiedeń 1890 „Dyplom honorowy , itd. ttu. Wiele pism uznania, 

Godne uwsgii Dla soŚci?(8 wolywuczu w WIEdLIg dostar- 
czyłem 9 dzwonów wagi 14.337 *ilogr. (sa co otrzymałem najwyżąza 
pismo z sznaniam). o. r 
cnt.) 1 dzwonkościoła św. Szczepana W Wiedniu wagi 4.780 klg, (85 cnt. 
1 dzwon dla kościoła św. Maurycego W Ołomuńcu wagi 7.020 kig. (126 
nt.) 1 dzwon dla kościoła w Mariazell wagi 6/75 kig. (103 cotn). 


= | m PPE RA PA 


SES A KZWEE SO 


ponie 


dziwo m. emieckie oraz maszyny rolaicse w najlepszej 
jakości i po najiańszych cenach dostarcza 


BANK ROLNICZY. 


Biura Banku rolniczego otwarte od 15go czerwca 
do końca sierpnia br. od godz. 9ej do 3ej popołudniu. 


Parasolki 


tańsze 


od dnia dzisiejszego do końca 
czerwca. b. r. kolorowe fantazyjne, 
ogrodowe i dziecinne, skład fa- 


Y ; . „bryczny 
Górski i Szydłowski 
Lwów, 


plao Marjacki 8, 
Redaktor odpowiedzialny; 


Waclaw Masłowski, Papier m fabryki Fijałkowakich w Białej, 


wie 


PGA przyjmuje biuro Plokna we Lwo- 


- ROWERY 
amerykańskia, francu- 
skis, pe a CZĘ: 
Sei składowe ro» 
worów jakoteś wazal- 
kie przybory dla cykli- 
stów po cenach fabry 
cznytć, 4 uigami w spła 


tach wedłe umowy, sprzedaje Americha 

Cycle Store „Au Lavre“ we Lwowie ul. | 

Bykstuska 6 pasaż Hausmana. Stare 
koła przyjmaje aię w zamian. | 


S 
e: 


z = 2 = 

olwark 
w zachedniej Gaiicyi, 2 klm. od 
większego obwodowego miasta, ob. 
szaru 185 morgów, z tego 16.4 po- 
la ornego, reszua łąk, lasu i ogro- 
du, z willą elegancką, dobrze po- 
łożony, skomasowane pola, do 
sprzedania za cenę 45 tysięcy. 
Gotówka potrzebna 20.000 złr. 00- 
chody z gespodarstwa miecznego 
wynoszą l.6uU zir. rocznie. Oferty 
pisemne dla dalszej ekspedycyi 


wie pod „Holwark*, 


40 morgów 


w jednym kawałku 45 morgów 
roli, 25 lasu 30 letniego. z nuwym 
domem, 1 mula od HFeysztaku, 2 
miie od Jasła 


są do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli Za- 
rząd dobr Kudynowoe, poczta 
Zborów paw +. 
52 lat istniejący 
randel towarów korzennych i po- 


kój do śniadań w większem mie- 
ście prowincyonalnem 


do sprzedania, 
Wkład potrzebny 4.000 zł. Ma- 
jącym chęć kupna udzieli wyjaś- 
nień biuro Plohna we Lwowie. 


— (zyś oszalał | 
zbawionym zmysłów ! 1 
ty moim mężem?! Zapominasz, kim ją jestem, 
a kim ty.. — dodała, obracając się do niego 
plecami, i zgłową dumnie podniesioną , z usta 
mi kurczowo zaciśniętemi, drżąca całem ciałem 
odeszła ku domowi, zostawiając go samego pod 


Gerta, z którą matka chce mnie gwałtem swa- 
taó, ale nie mogę patrzeć na nią, poznawszy 
ciebie, liebchen... 

Chłopski, ordynarny jego akcent potęgował 
się w miarę zapału. Elwira czuła na twarzy 


oddech, zakażony wonią taniego 


— krzyknęła, wyrywając 
Musisz być pijanym albo po- 
Ja.. żoną twoją! Ty... 


Dopadłszy do swojej izdebki, przekręciła 
klucz w zamku i usiadła na łóżku. Nerwy jej 
zostały silnie wstrząśnięte tą sceną niaspodzie- 
wanych oświadczyn. Syn oberżysty zdawał jej 
się należeć do tak odmiennej kategoryi ludzi, 
że nigdy nie przeszło jej nawet przez myśl, 
aby śmiał podnieść na nią oczy. 

Przez jakieś dziesięó minut nienawidziłe. 
go za jego zuchwalstwo, , 
tętna jej uspokajały się, zaczęła chłodniej pa- 
trzeć na rzeczy. Franek nie potrzebował tak 
wysoko sięgać oczyma do niej; jakaż bowiem 


w miarę jednak, jak 


pomiędzy nimi? Wymówiła mu 


dumnie, że zapomniał, kim ona jest, a kim on, 
ale w gruncie rzeczy kimżs ona była? Ubogą 
dziewczyną bez przyjaciół, majątku i stosun- 
ków, rzuconą na łaskę losu, z bezużytecznym 
przyczepioaym do nazwiska. 
on był zamożnym chłopakism z wyktkniętą 
karyerą w świecie, posiadającym dostatni dom, 


A on... 


z nią uczciwie podzielić. 


(Ciąg dalany nastąpi) 


Lavn-fenis 


ół buciki, z gumową podeszwą damskie l 
rueskie 3 zł, kapelusze słomkowe i su- 
kienne 1.50, koszulki damskie 4 zł, ko- 
szule męskie od 2.50, paski z gurtu, je- 
dwabin i skóry od 75 ct. krawaty sport 

od 35 ct. 


Górski i Szydlowski 


Lwów, place Maryacki 8. 


Oficjalistów prywainych 
wszelkiego rodzaju klncznice, bo- 
ny, panny służące i inrą służbe 
tak meska jas i żeńską poleca Biuro 
komisowe i pośrednictwa KR. Pietru- 
skiego, Lwów, Sykstuska 26. 


- ima Holenderska Czudecka 


ma na sprzedaż 2 piękne roczne 


BUHAJKI 


jeden pełnej krwi, jeden pół krwi. Zarząd 
dóbr, poczta Czudec, 


Poszukuje się 


osoby młodej 


panmy lub wdowy, obznajomionej z gospo- 
darstwem dworskiem, kuchnią i szyciem 
dobrze wychowanej. Porozumiewac sie pod 
P. M. Korabniki p. Skawina, pisemnie. 


Moans eu w PEEK CA A EALAN WOWTYA TEM 
0 189 
i Ina własnego 
chowu 
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 
białe litr po 24 ct, czerwone po 26 ot. 
Renad 


ykt Hertl, wratciciel dóbe 
wnęk Głalitunta przy Gonnhite w Btrzvi 


E+rpbv olejne 
szybko schnące, zupełnie do użytku przy- 
rządzone, do pomałowania drzwi, okien 
schodów, podłóg, dachów, ogrodzeń, sztą: 
chetów, wózków, tarantasów i. t. n. pole- 
ca pod gwarancyą tylko w najlepszej ja 

kości taniej niż wszędzia 


0. T. Wineklóra Syn 
Lwów, Rynek I. 28 


Z powodu nowych patentowanych ma: 
szyn jestem wstanie każdą ilość farby 
w najkrótszym czasie sporządzić. 


K. Fr. Popowicz w Tarnopolu 
poleca franko porto i baryłka 


O >GÓE 
białe wina po 2.30, 3.80, 3.20, 4.20, 


617zł, czerwone wina po 2.40, 
_31 3.60. Prosi o łaskkwe zamówienia. 


Także i na raty | 


dywany, portyery, firanki, chodniki, 

kołdry watownne, kapy na stoły i na 

łóżka w składzie dywanów -Au Louvre“ 

Lwów ul. Sykstuska 8 (Pasaż Hawe- 

mana). Na prowin:yg wysyla sie cem- 
niki gratis I franko. 
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można mieć kąpiei w domu, kto kupi 
||| wanne s aparatem de grzania wodu. 
anny długie, tusze, parnie 
pokojowe, lodownie i  klosety 
okojowe po 8 złr, 75 ot. 


Do najęcia mieszkanie 
14 pokoje, 


á F. Bourden Jagielońska I. - | | 


